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Teatr Polski Dziś 

wieczór „Asekuracja wierności" 
Cegielniana 63 -.. Jutro ORLS: wiecz. „ (DRAM:A.T i KOMEDJA) . 
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Warszawie. 

Teatr n•iniatur•11 sterjum oświaty, gdzie hygieni- nie zabawy na świetem powietrzu. Jeżeli z powodu cielesnej lub U• 
Cegielniana 1ł 3ł (dawniej Urania) ta · d · tk" ·· t · ' Ud i 1 i t k k ł · Ostatnie dni występów gościnnych P Józefy •. s zaw1a u1e wszys iem1 em1 spra- ze a s ~ a że nau a p yw&.ma. mysłowej wady nie może ono ucz~-

Borow11kie!. której w piątek dn. 13 lutego wami,a drugi urz~dnik bierze ud~iał O rozpowszechnianie wiadomości szczać do szkoły, to przełożony gmf, 
benetia 1 ostatni potegnalny występ. Od 14 w naradach ministerium oświaty z hygieny troszczJI siA tak samo J'ak ny ma prawo dla dzieci słabo rozwi· lutego występu.1• p Adolfina ZtmaJer, w ope· · . -i -.: ' · 

retce w. Rapaoktego (syna) „Polska Piosen- w :r 1891 dr . Mishima został o gimnastykę. W szkołach ludowych niętych odraczać termin rozpocz~cit 
ka". r!?l98-1 • • · powołany do urz~dowego zbadania stanowi ona treść czytanek. W śred- naukj, dopóki ustrój nie osif\gnie na• 

· spraw odnoszących siQ do hygieny nich szkołach m~skich i ~eńskich leżytej odporności. ·! „ ~ " -. . ,,. , ~. „ • . ~ ,. 
• • -„ - - .l ~ . 'Io{ • szkolnej. Przez kilka lat w cifłgu wykłada się hygien~ i fizjologj~ przy Uwzgl~dnienie fizycznej indywi· 

• 2-8 miesi~cy rocznie objetdżał on . naukac.b przyrod.nirzych. Programy dualności rozcif\ga się nawet na po· odnowie różne okolice Japonji badał uczniów seminarjów nauczycielskich oprócz szczególne przedmioty, . uczniowie. 
i starannie zestawił wyniki swych ba- hygieny ogólnej i f'izjologji, zawiera- nie mogący z powodu :fizycznego luh 

. .,: ~~': V > •••• •• 

Czas 
prenumeratę. • dań: W r. 1896 została ustanowiona ją także hygien~ szkolną w krótkjch umysłowego zacofania podążyć za 

komisja hygieniczno-szkolna, składa- zarysach. Nadmienić trz.eba, ~e w se- wykładem w niektórych przedmio
Jąoa siQ z 11 wybitnych członków. - minarjach ~eńskich odbywają sję ta.eh, bywają traktowani ze szczegól
Wynikiem jej pracy było mianowanie praktyczne zajęcia z gotowania i ną względnością. 

Dzi•ieJ•zv numer •kłada ań t h l k k l h · · • p s wowyc e arzy sz o nyc . - prama. W roku 1893 w Tokjo i Kobs 
ei• z 8 kolumn. w1·d i · · ~ J i b d '"' z my WI~c. ....e apon,a ar zo Fizyczne wychowanie młodzie~y sposobem próby ustanowiono lekarzy 

KALENDARZYK. 

Wtorek, 10 lutego 1914 r. 
Dz i ś: SoholaRtyki P, 
J u t ro: Saturnina. 

ijygiena szkolna 
w Japonji. 

wcześnie uznała doniosłe znaczenie szkolnej uważa się w Japonji za pod- szkolnych, którzy czuwali nad zdro 
hygieny szkolnej, jako podstawy wy- walinę wychowania ludowego. Wzgląd wiem uczniów. Obecnie są czyn· 
chowania ludowego. na warunki zdrowotne jest najwyż- ni we wszystkich szkołach państwo. 

Japończycy z dawien dawna azym prawem, na którym: opiera si~ wych oraz w wi~kszości szkół okr~-
przywiązywali dutą wag~ do piel~g- edukacja. Prawo japońskie, dotyczą- gowych i gminnych. 
nowania ciała i do ćwiczeń cieles- ce szkolnictwa ludowego, w ten spo- Rozporządzenie z roku 1898 gło~ 
nych, albowiem ju~ w staro~ytnej sób wyra:ta się o zadaniu szkoły lu- si, te tylko gruiny liczące mniej ni~ 
Japonji były pilnie uprawiane ćwi- dowej: szkoła początkowa ma na ce- 600 mieszkańców w wyjątkowych 
czenia fizyczne, szczególnie fechtu- lu, zwr~cając baczną uwag~ na ro- wypadkach mogfł byó uwolnione o<! 
nek, który dzisiaj w szkołach śred- zwój cielesny, wpoić dzieciom zasa- mianowania lekarzy szkolnych. 
nich i seminarjaoh nauczycielskich dy moralnego i społecznego wycho- W roku 1908 na 11,866 szkół by 
stanowi przedmiot nieobowiązkowy. wania, oraz potrzebne w życiu co- ło 6,459 lekarzy. Lekarz może zaj· 

Szkolnictwo ludowe w Japonji .' Co czyni si~ w szkołach japoń- dziennem wiadomości i zrozumienie mować si~ najwyżej w dwuch szko-
jest młode. Przed rokiem 1867 ist- • skich dla fizycznego wychowania? Na sztuki. Japoński ideał wychowaw- ł~ch. _To stosunkowo minimalne prze
istniały tylko nieliczne ~zkoł1 pry- gimnastykQ przeznacza si~ tygodnio- ozy .Jest zatem inny, an~żeli w więk- c1ążeme ~ . rzeczywistości jest ,je
watne niższego rz~du. Po roku wo w szkołach ludowych 3 godziny, . szości państw europejskich. · Odnośne . szcze mme.Jsze, . poniewa~ szkołJ 
1868_9 stosunki szkolne ~mieniły się w szkołach średnich 8 - 6, w sami· przepisy szkolne w nieµ:tqrych kra- ws~utek wulk~nicznego charakteru 
nadzwyczaj szybko i szkolnictwo za- narjach nauczycielskich m~skich _2- '. Jach europejskich najcz~ściej mówią . k~aJU są ~o w1ększ'ej części jedno
częło s i ę wzorować na europejskim . . 4, a w żeńskich 8. Lekcje glmna- o udzielaniu wiadomości, m~Ją na o- ~1ętrow~m1 budynkami. W dodatku 
Japońs ka władza szkolna cz~stokroć styki rozpocz~nają siQ w pierwszym -ku jedynie psychiczną i ·techniczną . Ja~ońsk1·e " sz~oły początkowe mogą 
wysyłała do Europy wysokich u- roku nauczama. stron~ _wy~howania, pomijając · V:Y- mieć na1wyte1 12 klas. 
rz~dników celem pożnanla stanu W ni~szych klasach gry stoją .na · chowame fizyczne, bez którego Jest ' Obecnie połowa szkół posiada ' 
szkolnictwa europejskiego tak np. w pierwszym planie; na każdy dzień niemotliwy rozwój . psychiczny i lekarzy (na 12,155 

1 ez.Kół ludowych 
roku 1903 prof. dr. Mishima, .Który przypada pół godziny. W wyższych wykształcenie techmczne. w r. 1908 pod opieką lekarską po· 
oddał olbrzymie usługi szkolnictwu zaś klasach u chłopców gimnastyka Przy wstąpieniu dziecka do zostawało 11,899). Lekarz jest obowią· 
japońsJci emu, zwłaszcza w dziedzinie przybiera charakter specjalnie woj- szkoły, bardzo ważną rolę odgrywa zany przynajmniej 1 raz na miesiąc 
hygieny szkolne]. skowy. Oprócz tego zależnie od wa- staranne uwzględnienie rozwo ju fi- bywać na lekcjach; w bardzo w.ielu 

Obecnie wszystkie sprawy do- runków miejscowych podczas nie- zycznego. Dziecko może u ezQszczać jednak szkołach bywa 2 razy mie· 
tyczące hyg1eny szkolnej bywają których lekcji, lub poza lekcjami do szkoły dopiero po ukończeniu sięcznie, a w niektórych raz tygo• 
rozwa~o n e w osobnym wydziale mini- gimnastyki odbywaj~ się odpowied- 6 lat. dniowo. Trzy piE\tych lekarzy maj?, 
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niów; Jedna trzecia - 500 do 1,000. 
Jeiell weźmiemy pod uwag~. że le
karze w kwietniu badaJf\ studentów 
i uczuiów, to przyjdziemy do wnios
ku, że państwo dostatecznie troszczy 
si ę o zd.rowie uczącej si~ młodzieży. 

\V Japonji, w ciągu roku 8 razy 
są wakacje: letnie, zimowe i w koń
cu roku szkolnego; trwają one naj
wyże j 90 dni (niedziele nie są wli
czoue). 

Lekarze szkolni czuwają także 
Jlad budową szkoły. Ka?.da szkoła 
rioczątkowa winna posiadać plac do 
. „ . 1„ .~ 'yki. Musi się znajdować w 
mie1 sc0wości wolnej od zarzutów 
pod względem moralnym i hygie
nicznym i być łatwo dostępną dla 
uczniów. Budynek szkolny winien 
czynić zadość wymaganiom naucza
nia, administracji i hygjeny. Bardzo 
dokładne sa, przepisy oo do utrzy
mania czystości. 

Klasy codziennie są sprzl\tane. 
Podłogi i schody przed tem bywają 
zwilżone wodą. Meble i utensylja 
szkolne wyciera si~ wilgotną ścierką. 
Kosze do papierów i spluwaczki, 
znajdujące się w dostatecznej ilości 
opróżnia się codziennie. U stQP.Y mu
szą być codziennie czyszczone. 

P1zynajmniej raz do roku odby
wa się gruntowne sprzątanie. Usu
wa się z klasy ławki, stoły, szafy, 
drzwi, rolety itd., poczem skrap:a si~ 
podłogi i kurytarze, a sufity, ściany, 
podłogi, korytarze itd, obmiata się 
gruntownie i obmywa wodą. Bardzo 
zbrudzone części obmywa si~ gorącą 
wodą mydlaną. 

Okna w klasach po sprzątaniu 
powinny być przynajmniej 5 dni o
twarte. Budynki szkolne nawiedzio
ne powodzią, muszą być zwalone. 

W końcu należy wspomnieć o 
środkach zapobiegających rozpow
szechnianiu chorób zakaźnych przez 
szkołę. Uczniowie i nauczyciele do
tknięci ospą, błonicą, płonicą, tyfu
sem wysypkowym. kokluszem, odrą 
i influencą, ospą wietrzną, świnką, 
suchotami i trądem, mają wzbronio
ny wstęp do szkoły. 

Po przebyciu choroby zakaźnej 
muszą się wy1cąpać, zmienić odzi~ i 
przedstawić świadectwo lekarskie, że 
niebezpieczeństwo zarażenia jest usu
nięte. Co się tyczy zamknięcia sz.kół 
przy zjawieniu si~ chorób zakaźnych 
i oo do odkażania, a takte co do 

64) 
CLAUDE FARRERE. 

cRomans na tle wojny rosyjsko-lapońsk i ei). 
Spolszczył J. B. 

Opar! swe usta bez warg o fajkę, 
Jdórą mu podał klęczący chłopiec i 
.)ednem zaciągnięciem wciągnął w sie
bie cały ten szary dym. 

- Nie Jest cielcawy, powtórzył. 
Jego nawpół otwart~ oczy patrzy

ły wokoto. 
- l'umięć moja, ciĄgnął dalej, 

po eh will milczenia, 7est niezupełną i 
zwo<iniczą. Lecz podczas rozmowy, 
!<t órą mieliśmy nazajutrz po przy
j eźdz i e pańskim do tego miasta, wy
głosił pan zdania tak pamiętne, że 
nie mogłem, mimo mej słabe7 pamię
ci, ·, e za pomnieć. Ba1·dzo pomysłowo 
poró wnaleś pan Cesarstwo z wazą 
zawiernj n,cą drogo(;enny liJder, spo
rząd;r,ony wedlug dawnych przepisow. 
O ba w 1 ał s1 ę pan, n ie bez racji, o lrru
~11 uść \razy cesarskiej dla nieocenio
negu liki eru . W rzeczywistości co 
stani e się ze s larymi przepisami, je
ie li Cesur-;two zostanie ujarzmione. 
Na tu gl t}boko filozoficzne pytanie, 
ma słaba inteligencja nie pozwoliła 

skutecznego zwalczania gruźlicy, to 
istnieją bardzo dokładne przepisy. 

Zaznaczyć jednakże trzeba, że w 
jednej dziedzinie japońskie szkoły są 
zacofane, a mianowicie: ławki SI\ nie
odpowiednie. 

Wogóle jednak hygiena szkolna 
w Japonji spoczywa na bardzo do
brym i trwałym fundamencie. Pań
stwo stara się odsunąć od młodzieży 
wsz.vstko, ~o mogłoby szkodliwie 
wpłynąć nn iej zdrowie, a troszczy 
się o dostarczenie powietrza, światła 
i ruchu, tych 8 czynników bez któ
rych niemożebne m jest zachowanie 
zdrowia i rozwój wszechstronny czło
wieka. 

Dr. Br. H. 

I 

Yołożenie Xokowcowa 
-§-

Jak pisze dość dobrze nieraz po
informowaM „ Wieczernieje Wremia", 
w kołach biurokratycznych w osta
tnich czasach wiele mówią o niepo
rozumieniach, jakie powstały pomi~
dzy prezesem rady ministrów, Kv
kowcnwem, a ministrem komunikacji, 
Ruchłowem. Powodem nieporozumie
nia jest podobno obecny kierunek po
lityki kolejowej. Dążenie Kokowco
wa do forytowania kolei prywatnych 
spotkało !'!ię z silną opozycją ze stro
ny Rucbłowa, który całkowicie po
dziela w tej sprawie stanowisko br. 
Wittego. 

W kołach rządowych zwracają 
równocześnie uwagę, ze Kokowcow 
zawarł we Francji bardzo niedogodną 
dla Rosji 4 i pół proc. unifikacyjną 
pożyczkę kolejową. Do wniosku te
go doszło wielu członków gabinetu. 
Jak się okazuje, po odtrąceniu wy
datków na rzecz komis/i, syndylrntu 
bankierów i najrozmaitszych podat
ków na rzecz skarbu francuskiego, 
czysty dochód z pożyczki wynosić 
będzie na) wyżej 87 na „ sto. W ten 
sposóll pożyczka, wynosząca 250 mil
jonów, da faktycznie około 218 mil
jonów. Gdyby pożyczka ta była 
jawna, a nie w formie emisji gwa
rantowanych przez rząd abligacji ko
lei pryw1:1tn.rch, to przy obecnym 
kursie 4 i pół proc. pożyczki 1909 r. 
w Paryżu- 96,75 proc. otrzymanoby 
zamiast 218 miljonów, conajmniej 225 
milJOnÓW. 

W ten sposób, ta satysfakoię za
warcia tai n ej pożycz.ki bez san lrnji 
Dumy i Rady państwa, skarb rosyj
ski dopłaci 7-8 milionów iednorazo
wo. A ponieważ talrie dogodne ope
racie dla skarbu powtarzać się będą 
corocznie, w ciągu czterech lat, rząd 

odpowiedzieć mi natychmiast. Od
powiadam po tysiącznych namysłach, 
odpowiadam dzisiaj, ob7aśniony wresz
cie przez wypadki. N ipśmiertelność 
dawnych przepisów nie 1est związa
na, ze zmkomeru życiem Cesarstwa. 
Cesarstwo · może być pobite: jeżeli 
Dzieci Nieba spełnią do końca swój 
obowiązek, 7.achowaią zwyczaje, utrzy
ma)ą pięć praw moralnych i zastosu
ią trzy lrnnieczne ialety, któremi 
są: ludzkość, mądrość i silna dusza; je
żeli każdy ks1ąże, każdy minister, 
każdy pretekt, lrnżdy człowiek z lu
du, spełmą równocześnie swój obo
wiązek, zachowają zwyczaje, utrzy
mają pięć praw i stosować będą trzy 
zalety, nie zależy na tern, czy Cesar
stwo będzie zwyciężone, czy zostanie 
zwycięscą. Nie ma znaczenia, czy 
wszyscy jego mieszkańcy poumi<'rali, 
czy żyją. Jeżeli umarli, przykład ich 
j~s~ bez zarzutu i przeżyje ich, zaś 
nawet sami icli nieprzyjaciele zmu
szem są do podziwiania i naśladowa · 
nia go. Nieśmiertelność starych prze
pisów odnawia się w tem i odmładza. 
Przeciw uie, jeżeli naród ustępu ie z 
tej zasady, mając na celu chwilowe 
korzyści, ztiradllwe powodzenie, po
zorną sławQ lub klamliwe zyslri, na
raża na mobezpieczeństwo swą repu
tację i swe szczęście i pozostawia w 
historji _jedynie skażony przykład, 
zdolny do zarażenia wszystkich naro
dów do trzydziestej, nawet do sześć 
dziesiątej generacji. 

PPZerwał swą mowę aby uważnie 

straci na tej pożyczce około 80 mil. 
rut> li. 

Zdaniem niektórych członków 
gabinetu, znacznie prostsze i dogod
niejsze dla skarbu rosyisk1ego było
by zawarcie tak zwanej państwowej 
konsolidowane) pożyczki kolejowej, 
jak to JUŻ robiono ze czasów hr. Rej
terna. 

Na tern tle trzeba szukać usta
wicznie powtarzających się pogłosek: 
o ustąpieniu Kokowcowa. 
· W ostatnich dniach, na giełdzie 
petersburskiej rozeszła się pogłoska, 
że Kokowcow opuszcza stanvwisko 
prezesa rady ministrów i ministra 
skarbu, a miejsce po nim obejmie 
Sz.czegłowitow, ministrem zaś skarbu 
zostałby ponownie hr. Witte . 

Pogłoska pochodziła z takiego, 
tródła, ze giełda petersburska zare
agowała natychmiast zniżką walorów. 
Nastrój ten udzielił się giełdzie mo
skiewskiej. gdzie kurs walorów był 
ospały i chwiejny. PóźnieJ nadeszły 
wiadomości nieco uspokajsi.jące i od
raczające dymisję do wiosny, gdy 
Duma przyjmie budżet 1914 r., uło
żony przez Kokowcowa. 

l~n ~ni~w- ~a~za ran~~a. 

Jężeli ktoś jeszcze wątpił w do
niosłość ugody, zawartej w ubiegłym 
tygodniu we Lwowie, tego ostatecz
nie powinien przekonać gniew bez
graniczny, jakim na wieść o ugodzie 
zawrzali wrogowie nasi. Nacjonaliści 
i reakcjoniści rosyjscy przez lat sze
reg, zarówno z katedry Dumy. jak 
i szpalt organów swoich kłuli nas w 
oczy, że sami chcemy ulg i przywi
lejów politycznych, a tam, gdzie je
steśmy panami położenia, odmawia
my ich słabszym. Wszak „Now. 
Wremia" jeszcze przed kilku dniami, 
gdy porozumienie polsko-ruskie było 
już faktem, jemu tylko, widocznie, 
jes?.Cze niewiadomym, oświadczało z 
patosem, że dopóki poJacy w Galicji 
postępować b~dą z rusinami tak, .iak 
dzisiaJ, polacy warszawscy nie mogą 
myśleć o żadnych ustępstwach ze 
strony rosyjskiej. 

rro też trudno się dziwić, że or
gan, który żyJe tylko myślą, czego 
komu nie dać, Jub co z tego, co już 
posiada, odebrać, na wieść o porozu
mieniu dwuch bratnich narodów mio
ta się, jak wściekły. Artykuł „Now. 
Wremia", pod ironicznym tytułem 
„Zgoda polsko-mazepińska", to stek 
fałszów i obelg, rzuconych pod adre
sem narodu ruskiego, który w sobie 
samym czerpać chce siły do rozwoju, 
który zachować pragnie samobytnośó 
narodową. Oto jak brzmi ta intere
sująca z wielu wzgl~dów argumen
tacja. 

obserwować dużą fajkę, którą przy
gotowywał klęczący obok niego chło
piec, poczem zakończył: 

- Ca znaczą losy materjalne jed
nego narodu wobec ewolucji moral
ne) całej ludzkości. 

Wypowiedziawszy sąd taki, za
czął palie jednorzesnie dwie faiki. 
Opium nastroiło go pobłażliwie; uś
miechnął się wittc i rzekł: 

- Królestwo Wscbodz!\cego Słoń
ca, zbyt młode jeszcze, nie wie nic o 
tern. Wiedziało by o tern, gdyby ży
ło tak jak Cesarstwo chińskie dzie
sięć tysiQcy Jat i gdyby z roku na 
rok, stawało się mądrzejszem . 

Felze słuchał nie mówiąc nic. 
Lecz Tcbeou Pe-i nie mówił wi~cej; 
grzeczność wymagała obecnie aby 
gość przerwał milczenie. Gość przy
pomniał sobie o tern. 

- Tcheou Pe·i, znakomity czło
wieku, jesteś moim starszym bratem, 
bardzo starym i bardzo mt\drym. O
czywiście nie przecz~ ani Jednemu 
słowu; w tern co pan powiedział. Są
dzę jak i pan, że państv. o W schodzą
cego SJońca iest państwem młodem. 
Młode państwa podobne sa, do mło
dych ludzi: 1rocha}ą życie przesadną 
miłośr.ią. Aby nie umrzeć, Cesarstwo 
Wschodzącego Słońcu odstąpiło od 
wspomnianych przez pana zasad, od
stąpiło od złotego środka. Jego uspra
wiedliwieniem )est piękność życia i 
brzydota śmierci. Tcheou Pe-i, zna
komity człowieku, kochać życie jest 
zaleta. 

„Austrjacy cleszą si~ z tego po
rozum1ema, uważając je za watoy 
krolc na drodze wzmocnienia wew· 
nętrznego Austro W ęg1er w' przeded
DlU możliwych nowych komplilca.cji 
międzynarodowych. Pl'ilSa polska wy
raża radt>ść z powodu utrzymania na 
czas pewien ni"'7.g«.i11ne1 z prawem 
przewagi polaków w Galicji Wresz
cie „ul{raińcy" przez usta swego po
sła OJ{uniewsk1ego oświadczajl\ 
wprost, iż „umowa ta będzie dla Ro
sji więl<szą prieszkodą, niż gdy by 
Austro-Węgry wys ta wiły na granicy 
rosyiskiej .klllrn 1rnrpusów wojska. 

Oto jakie znaczenie wrogowie na
rodu rosyjskiego przypisują w Au-
strji temu wypadkowi". . 

„Odpowiedzialność za skutki te· 
go nowego porozumienia polsko-ma· 
zepińsldego - czytamy dalej, przy 
końcu artykułu - spada wyłącznie 
na obecnych przywódców ukrainofl.1-
skich w Galicii. Przed&tawioiele 
rdzennej ludności małoruskiej, uzna
jący łączność kulturalno-narodową 
Rusi Czerwonej z pozostałym świa
tem rosyjskim w Rosji, nie uczestni
czyli w tej haniebne) tranzalrnji. 

Ale z prawdziwym i głosami ro
syjskiej części ludności nie chcą si~ 
liczyć ani rząd wiedeński, ani władze 
polskie w Galicji. A jawne wtrące
nia się do układów przebranego je
zuity, który opanował fotel metropo
litów halicko-rosyjskich, dowiodło 
naocznie, jż cała umowa skierowana 
jest przeciwJrn interesom rosy)s.kim. 

Dla polityki rosyjskiei, a zwła
szcza dla kultury rosyjskiej ma zna
czenie nie tyle strona techniczna u
mowy, co te jej strony, które dotyczą 
ideologH rosyjskiej łą0zno~ci kultu
ralno-narodowe). Po utworzeniu u
kraińskiej akademji nauk we Lwo
wie i po założeniu uniwersytetu u· 
kraińskiego Galicia Wschodnia może 
istotnie stać si~ podstawfli do rozsze
rzenia ukraińskiego separatyzmu na
rodowego, religijnego i politycznego 
na wszystkie nasze gubernje mało.
ruskie" 

A z tych przesłanek- dodajem• 
od siebie- wyniknąć mogą z czaseii 
wnioski bardzo rezległe i bardzo do
niosłe dla całego układu stosunkó-w. 
w Europie wschodniej. 

Właaysław Dawia. 
Zmarł wczoraj Jeden z wybi~ 

niejszych i wytrwałych pracowników 
na niwie nauki polskiej, JaI? 
Władysław Dawid. Do ostatniej chwili 
roz wi]ał on intensywne, działalność 
naukową, był zwłaszcza niestrudzo
nym pionerem w nowej dziedzinie 
pedagogiki el{sperymentalnej. 

Władysław Dawid urodził si~ w 
Lublinie w 1859 r. Po ukończeniu. 

- Tak, rzekł palacz. Lecz zasto& 
sowywanie żadnej zalety nie powinil6 
prowadzić ludzi po za niezmienny 
środek, po za podstawowe prawo, któ
re jest zasadą i fundamentem społe
czeństwa i świata. 

Dłoń Jego podniosła si~ ku latar• 
niom, zawieszonym na suficie. 

-„Za czasów dynastji Han, rzek! 
on, rządził cesarz, który nazywał si~ 
Kao. Miał on, zastosowu1ąc si~ do 
zwyczaiów, cesarską małżonkę, zwane. 
Lu i księżniczkę, z którą żył w kon
kubinacie, nazwiskiem Tsi. 

„ Ta pierwsza obdarzyła go syne~ 
księciem pierwszego rzędu, którego 
nazwano Hoei; z drugą zaś miał sy
na, księcia drugiego rzędu, imienielli 
Joui. 

„Gdy Cesarz peiczul zbliżającą si~ 
śmierć, wezwał swych ministrów i 
wielkich prefektów i zapytał ich czv 
starożytni filozofowie pozwaJali wład
com narodu chińskiego zmieniać po
rza,dek następstwa tronu i czy on, 
Kao, mógłby póJść za głosem swegc 
serca i pozostawić władzę księciu 
drugiego rzędu, Joui, zamiast księciu 
pierwszego rzę11u, Hoe1; na co mi
nistrowie i wielcy prefekci odpo· 
wiedzieli przecząco. Wówczas Cesarz 
Kao usłuchał filozofów, przekazał te
stamentem władzQ ksi~cm pierwsze
go rzędu, Hoei, poczem zmarł maje
statycznie. 

(D. c. n.) 
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gimnazium lubelski~go wstąpił na 
wydział prawny umwersytetu war
szawskiego, który ukończył w roirn 
1882. Zagranicą w Lipsku i HaJli 
studiował psychologi~ i pedagogiJ{ę. 

Działalność publicystyczną i na
ukowt\ rozpoczqł zmarły od druko
wania w „Prawdzie", „Ateneum" i 
„Przeglądzie pedagop;icznym" artyku
łów treści przewa~me psychologicz
nej. Rozprawą o „Zurflzie moralnei", 
drukowRnej w „Ateneum• w r. 1886, 
zwrócił na siebie uwag~, poruszaj!:\© 
z punktu widzerna pedagogiczno-spo
lecznego zagadnienia, wymienioneg~ 
w tytule pracy. 

Od r. 1890 redaguie Dawid .Prze
gląd pedagogiczny", a w r. 1901 
t>bejmuie redakcJ~ „Głosu", który re
prezentował kierunek rady Jrnluy w 
programie społecznym. 

Ostatnie Jata ~ycia poświęcił Da
wid całkowicie dziłlłalności nauko
wej. We Lwo ie, Krakowie i _Wa~
szawie wygłaszał odczyty z dzie~z1-
ny psychologji i :ftlozofJi, organizo
wał w Krakowie w r. z. instytut pe
dagogiczny, napisał kilka ciekawych 
rozpraw o Bergsonie i do ostatniej 
chwili prawie wykładał na Kursach 
naukowych. 

Zmarły należał do tych dzia4a
czów, którzy wraz z Mahrburgiem i. 
Nałkowskim przez szereg lat szerzyli 
wiedz~ w Warszawie. 

przygoDa literata. 
Zabawna przygoda zdarzyla się 

nie tyle znakomitemu, ile głośn~rnu 
literatowi p. Ferdynandowi Hoesic
kowi. Opisuje j1e „Kurier Poznański• 
w nr. 16 tego pisma w sposób nast~-

• pujący: 
Chodzi mianowicie o feljetony p. 

Ferdynanda Hoesicka, rozpoczęte z 
wielkim bukiem i niedokończone w 
•Kurjerze Warszawskim". Pan Hoe
Bick, zabrał si~ do biografji Adama 
Asnyka i zanim kilkotomowe dzieło 
wyjdzie osobno, postanowił od czasu 
do czasu ogłaszać ustępy w organio 
swej teściowej. 

Na pierwszy ogień poszły felje
tony o „Asnyku jako felietoniście." 
Opowiadał tedy p. Hoesick długo i 
szeroko, _jako to w Krakowie około 
1880 r„ redakcja ówczesnej Reformy 
poszukiwała feł}etonJstJ, któryby po
trafił ożywić łamy politycznego or
ganu, iak tego fel1etonisty rngdzie 
nie można było znaletć i 1ak wresz
cie Asnyk, chcąc ratować sytuacif), 
zasiadł do biur.ka i skreślił pierwszy 
pełen werwy i humoru odcinek ty
godniowy, za którym poszedł '1rugi, 
trzeci, i tak dalej. Ażflby dać miarQ, 
Jakim ogromnie utalentowanym czło
wiekiem był Asnyk, nietyl.ko jako 
poeta ale i publicysta, p. Hoesick 
swoim zwyczajem rozciągnął artyku
ły swoje na łokcie i ir.a oxtenso za.
czął przedrukowywnć felietony asny
kowslde obecnie w „Kurjerze War
szawskim". Rzecz naturalna, te prze
druk teu przeplata p. H. swo1em1 ob
jaśnieniami, mającemi dowieść, iż 
nasz biograf umie teraz wczuć siQ 
w chwil~ i ~yć tyciem poety w da
'llym momencie. 

Feljetonista Reformy zrobił np. 
uwagę arcyzabawną o położeniu 
wdowców w Krakowie, v. Hoesick 
tedy czuje si~ zniewolonym objaśnić, 
że „Asnyk właśnie w t.vm czasie 
owdowiał". Takic.h uwag bardzo głę
bokich znalazło się mnóstwo, a rzecz 
istotuie była ciekawu. o tem bowiem, 
ateby Asnyk bawił się w pisywanie 
feljetonó v nie wiedzieliśmy zupeł
ll1 f'. 

i l.!yH.ly pan Hoesick nową okrył 
· slę s1awą, gdyby nie wypadek, że 

właśnie w chwili rozpoczęcia jego 
artykułów przyjechał do ·warszawy 
z Krakowa Kazimierz Bartoszewicz. 
Ten z Bo~ej łaski fel 7eton1sta za brał 
aię do czytania p. Hoesicka i... zdę
biał. Czyta raz, czyta drugi, prze
ciera binokle, znów czyta i wreszcie 
nakłada palto i pędzi do „Kuriera". 
Konsternacj~ wywołał w redakcji 
wielką, gdy. zawołał od progu: „Nie 
pozwólcie. sH~ temu Hoesickowi tak 
komprom1towaćl Tych feljetonów nie 
śniło się nawet pisać Asnykowi, one 
wyszły z pod mo1ego pióra". Kom
promitacja istotnie gruba, a gdy ten 
takt zostanie rozg-łoszony, wartość 
wszystkich bio~rafji pana H. musi 

się ogromnie obni~yć. Jeteli mógł 
taki lapsus palnąć, pomimo że czasy 
są niezbyt odległe i ludzi żyjących 
sporo, to iak to tam musi wyglądać 
z rozmaitemi wnilrniQciami w duszę 
i !t.ycie Chouina, Slo\.\ ackiego i t. po?" 

~' Sazonow o traktacie 
handlowym z ff'11iemcami. W 
dums.kiej komisji budżetowej, przy 
omawianiu budżetu ministerjum spraw 
zagranicznych, Szyngarew zapytał 
minititra spraw zagranicznych Sazo
nowa, czy w radzie ministrów była 
mowa o konieczności energicznego 
przygotowenia się do zawarcia trak
tatu handlowego z Niemcami. 

\N edlu~ Szyngarewa, konieczną 
i est koordynacia całej pol1ty ki wei
wnętrzne7, zagranicznej i tinansow aj, 
aby Rosia mogła- odpowiednio przy
stąpić do pertraktacji ze swą r.a· 
chodnią sąsiadką. lstnieie obawa, że 
Niemcy przygotu·ą w r. 1917 łak1e
kolwiek zewuętrzne Jrnmrlikacie, jak 
to miało miejsce przJ zawieraniu 
traktatu hundlo'Aego w 1904 r., aly 
zdobyć cłla Rlebie nailepsze warunld. 

Mini~ter Sazonow od powiedzio!, 
że w zupełności pcdziela obawy 
Szyngarewa o możliwości powikłań 
wewnętrznych podczas zawierama 
tra.ktatu handlowego z Niemcami i o
biecał podnieść całą sprawę,• o któ
rej mówił Szyngarew, na posiedzeniu 
rady minis!rów. . 

; Zn•esienie wydziałów 
„ochrany". „Riecz" 1111urrnu1e, że 
w naJbliższej przyszłości skasowane 
będą wszystkie wydziały „ochrany" 
za wyjątkiem petersbur::ikiego, mos
kiewskiego i warszawskiego. Funkcja 
ich obeimą zarządy żandarrneryjne, 
które działać będą pod nadzorem gu
bernatora. 

C Ograniczenia żydów. -
Prawica Dumy państwo\\ ei wystł{pić 
ma wkrótce, jak donosi „Golos Mos
kwy", z wnieskiem ustawod_awczym 
w myśl którego żydzi, po przyjęciu 
chrześcijaństwa nie będą mogli przy 
wstępowaniu do wyższych zakładów 
naukowych łcorzystać z praw, przy
sługujących chrześcJanom. Pozatem 
prawicowcy propo11ują pozbawienie 
żydów-n~ofltów prawa zamieszJdwa
nia w niektórych miejscowościach 
Cesarstwa przyuaimniei na przeciąg 
lat pięoiu po przyjęciu wyznania chrze
ścj~ńskiego. 

/' Reforma gimnazjów :i:eń. 
akioh. Ministerjurn oswiaty zakoń
czyło opracowywanie reformy gimna
Z)ów teńskich. Według nowego pro• 
jektu na czele władzy naukowej gim
nazjów będ1\ stali dyrektorzy, zaś 
przełożone gim nazi ów b~dą miały 
przed sobą tylko zadanie wychowaw
cze. Program gimnazjów żeńskich 
będzie rozszerzony do programu 
gimnazjów męskich. 

U Gra w. karty w pocht· 
gach. Rada do spraw kolejowych 
uznała za koniecz.ue uzupełnienie 
przepisów dla pasa~erów w pocią
gach postanowieniem, ~e gra w kar
ty w ogólnych przedziałach wagonów 
komunikacJi dalsiej bezpośredniej 
jest zabroniona od g. g wiecz~ do g. 
12 w południe. 

Ze świata. 

O Ustawa o wychodźctwle. 
Po 5-dmowych rozprawach. izba re
prezentantów w Nowym Jorku przy
,Jęła ustawę o wychodźcach 240 prze· 
ciwko 125 głosom. Według tej usta
wy nikt nie mo~e osiąść w Ameryce, 
który maiąc zdrowe, oczy i lat 16 nie 
umie czytać w jakimkolwiek .języku. 

O Szynkarze i polioja.
Stowarzyszenie szynkarzy i restaura
torów w Berlinie uchwaliło na ogól
nem zebraniu stanowczą rezolucj~ 
przeciw tajnej policji berlińskiej, któ
ra to uchwała wręczona zostanie dy
rektorowi policji berlińskiej, T. Jago
wowi 

W uch wale restauratorzy oświad
czaj!\, iż policja tajna przesiaduje w 
zakładach restauracy1nycb do pótnej 
nocy, poza godziny, określone prze
pisami, a następnie denuncjuje wła
ścicieli o wykroczenia przeciw prze· 
pl!Offi. 

Z za kordonu. 

[] Miljonowe bankructwo. 
Przed łdllrn dniami zawiesił w Czer
niow1cach wypłaty właściciel dóbr 
Józef Hlum; pasywa wynoszą około 
trzech milionów koron. Wśród wie
rzycieli figuruje między innymi wie
deński powszechny bank depozyto
wy, który przed kilku miesiącami 
potyczył Blumowi za pośrednictwem 
tilji stamsławowskiej milion dwieście 
tysięcy koron. Jest to jednak dług 
hypotec'Zr::y, zaintabulowłlńy na do
brach Bluma, które podobno przed
stawiaią jeszcze dalszą wartość 4 
milionów .koron. Poza ban Idem depo
zytowym podobno angażowani są 
jeszc~e inm galicyjscy dyskonterzy i 
banki. 

lJ Teatr poze~ński. Pozo
stający od dwucll lat pod dyrekc1ą 
pp. SzczurkieVI icza teat Polsln w Po
znaniu, W.} ::i ta wił świeżo głośny dra
mat K. H. Rostworowskiego, „Judasz 
z Karjotu". Sztuka ta cieszy się vvy-
1ątkowem powodzeniem; dotych.::zas 
grano „Judnsza" 7 razy, przy wy
przerJ.aue1 w1dowui. N1e7.wykle elek
tc1wn1tl v:ystawiony (dekoracje i lrn
:·t1umy według wzorów Mehoffera 
malował Spitziar z l(r1urnwa) grany 
był .Judasz" na ogół onrdzo dobrze. 

Z Cesarstwa. 

t::, ~z;esięciolecle woiny 
rosyis::o• apnńskiej. Pisma ro
sy1s1de pf1ewięcają obszerne wspom
niema. dziesięcioleciu początku woiny 
rosyjsko-japońskiej, który przypadł 
w niedzielę dnia 8 lutego. 

6 Strejk w drukarni pa~. 
atwowej. Jak się okazuje obecnie 
powodem strajku w drukarni pań
stwowej, który obE..jmuie 600 pracow
ników, było zaleoanie się lamacza do 
pewnęi robotnicy. 

Pracownicy porzucili pracę i ~ą
dają wydalenia Jcoc:hli w ego łamacza. 

6 '::;!~ ysłanie. Znanego działa
cza na polu kooperatywy i pisarza 
specjalistę spraw wojskowych, Obe
ruczewa, wysłano na trz;v lata do gu
bernjt ołonieckiej. 

t::. Walka z tango. Metropo
lita moskiewski, Makary, ogłosił orę
diie pasterskie, przestrzegające mie
szkańców Moskwy przed uprawia
niem tańca „tango". Z tańcem tym 
nale~y walczyć z ambon, w świąty
niach i na zebraniach; nale~y ugasić 
płomień zła społecznego, przypomi
na,ącego Sodomę i Gomorę. Upra
wiający tango poniosą Jrnr~ Ilożą. 

·wystąpienie metropolity wywo
łało wśród duchowie11stwa zdumieme 
i liczne komentarze. 

Z Litwy i Rusi. 

X Za „Bo:i:e coś Połskęu. 
Wileński komitet do spraw praso
wych skonfiskował M 291 „Kurjera 
Litewskiego" z r. z. za wydrukowa
nie sprawozdania sądowego z proce
su pp. Kobylińskiej i Rozenbertanki, 
z umieszczeniem cytowanej w akcie 
oskarżenia pieśni „Bo~e coś Pol
skę•. 

Komitet wileński uwa~a. że wy
drukowanie tej pieśni byłoby jedy
nie motliwe przy podaniu całkowite
go stenograficznego sprawozdania z 
procesu sądowego. Obecnie zaś moż· 
na sądzić, że „Kurjer" chciał skorzy
stać ze spoRobności, aby zapoznać 
swych czytelników z 'treścią hymnu 
zabronionego. Czyn taki jest wy. 
stępny z punktu widzenia państwo
wości rosyjskiej i może być zakwa
lifikowany, ja.ko buntowniczy i zdra
dziecki. 

Z takiemi wnioskami ze swej 
strony komitet przesłał sprawę pro
kuratorowi celem pociągnięcia redak
tora „Kurjera" do odpowiedzialności 
z punktu 1 art. 129. 

X Srzeniewierzenie. W to
warzystwie Wzajemnego Kredytu w 
Brześciu Litewskiem, jak donosi 
„Kurier Lit.", wykryto sprzeniewie
rzenie na sumQ przeszło 100,000 rb. 

X a katolicyzm. „Siew. 
zapadn. ż1źń" w M 17 intormuie, M 
w ciągu pierwszych c7.terech dni I".b. 
gubernator miński otrzvJIJał 275 ln·c'i~t> 

o wykreślenie z listy prawosławnych 
i przeniesienie na list~ wyznawców 
Kościoła katolickiego. 

x Sęd dla ni2letnich. -
Ministerium sprawiedliwości zgodziło 
się na założenie w Wilnie osobnego 
sądu dla nieletnich przestQpców. 

V.Viadorności kn1iowe. 
+ Kasy chorych. Wydział 

przemysłu m1nisterjum .handlu i prze
mysłu opracował dane, dotyczące 
stanu organizacji kas chorych w dn. 
14Z. fil. 

Według tych danych funkc1o
nuie już 2,261 kas z 1,709,304 uczest
nikami. 

Do organizacji kas chorych przy• 
stąpilo 5,702 przeds1~biorstwa prze-
mysłowe. . 

Naiwi~cej kas powstało dotych
czas w okręgach moskiewskim i pe, 
tersburskim. 

+ Aeroplanem z Lipska da 
Pułtuska. Na polach gtuiny Koz
łowl• pod Pułtuskiem wylądował dziś 
aeroplan niemiec1d z lotnikiem Mi· 
sze ~ s I< 1 m. Z rana wy leciał on z lot
n1slrn w Lipsku. + rwawy dramat. Wcz<J 
rai, o goiiz. 9 i pół w1ecz., na rog:i: 
ulicy Nowowiejskiej i placu Zbaw.I· 
ciela w Warszawie, rozegrał Sllł 
krwawy dramat. Do znaidującej si\ 
tam cukierni przyszedł Ludwik Sie· 
dlecki, naczelnik więzienia etapowe- . 
go, lat óO liczący, w towarzystwi" 
21-letnie! urodziwej Agaty Kozłow· 
skiej, od. trzech lat zamę~nei za An· 
drze1em Kozłowskim, właścicielero 
składu mebli. Gdy przybyli zasiedli 
przy kawie w ostatnim pokoiku, 
wszedł do cukierni jakiś eleganck! 
męiczyzna, który podbiegłszy d<> 
stoJika począł strzelać z rewolweru 
do sied7.ącycb, Siedlecki i Kozłow
ska zerwali się, ale nie dobiegłszy 
już do drzwi, upadli na ziemi~. 
Strzelającym okazał się mą~ Kozłow· 
skiei, opuszczony przez !t.onę przed 
kilku miesiącami. K. oddał się sam 
w ręce nadbiegłei policji, która od
stawiła go do cyrkułu, a stamtąd d6 
więzienia śledczego. Rannycti - Sie· 
dleckiego (4 rany twarzy i ręki) i 
Kozłowska (5 ran głowy, piersi i 
brzucha) - od wieziono do szpitala 
Dzieciątka Jezus. 

+ Echa katastrofy w Gro„ 
dzisku. Liczba ofiar ostatniej k.ll· 
ta.strofy kole.iowej w Grodzisku nie
spodziewanie się zwJększyła. Oto prz;y 
usuwaniu rozbitych wagonów ulegli 
bardzo ciężkim poranieniom: Jan Ja
kubowski ślusarz z warsztatów kole· 
jowych (rana tłuczo11a głowy i p~k
nięcie czaszki), Józef Korczak robot
nik lrany tłuczone głowy) i Jan Pta.
szyk robotnik (rany ramienia i gło
wy). Zyciu Jakubowskiego grozi nie
bezpieczeństwo. Odwieziono go d11 
szpitala Dz. Jezus. 

Wy~ej wymienieni zajęci byli ła· 
dow.arnem uszkodzonych wagonów na 
platformę. Otóż w chwili tej na piat 
formę najechał parowóz manewrowy 
i popchnąt ią. skutkiem czego całe 
rusztowanie run~ło raniąc robotników. 

O upiększenia miasta. 
Świe~o piama z a mieściły wiado

mośe wymagającą potwierdzenia. Oto 
magistrat na!!!zego miasta, tkni~ty 
zgoła dlań obcem uczuciem dbałości 
o wygląd zewnętrzny Łodzi, postaqo
wił urządzić na Nowym Rynku skwer. 
Podobno jeden z budowniczych miej
skich opracował już plan i kosztorys 
owego skweru na ogólną sumę 40,00Q 
rub. 

Rzecz to niebywała w naszych 
stosunkach. 

PomiJarn naturalnie t~ okolicz
ność, że urzeczywistnienie powyższe; 
myśli, o ile popłynie zwykłą drog~ 
biuroJcratyczną,z którą łączy si~ przy. 
słowiowa opieszałość zarządu miasta. 
a która polega na długoletniem zwle
kaniu, nie 1.1najdzie 1ut uas na tej 
planecie; przeniesiemy się już dawM 
w zaświaty. 

Lecz przypatrzmy si~ tej sprt 
wie z zasadniczego punktu widza-. 
ni a. 

Skwer w Łodzi. Rzecz pozorni• 
niezbyt ważne zwykła ną. porządku 
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dzi e nt 1 ~ m we wszystkid1 najmniej
szyd1 miastach europejskich, nie li
c:;:;ących uawet pJęćdziesiątej części 
mieszJcańców naszego grodu. Wszy
stkie te siedziby ludzkie dąż!\ do u
piększenia, do ucz~· nirnia miasta 
przyjemnie-,szcm dla oka, do nadania 
mu b&tdz10j estetycznego wyglądu. 
Na to 11ie żałuje się ani pieniędzy, 
ani zachodów. Zakłada się skwAry, 
aleie, ogrody, trawniki, zasadza . sj~ 
drze we., kwietniki i kl om by wszędzie 
gdzie się tylko da: na ryrnrncb, s,zer
szych chodnikach, bulwarach etc. 

pl tne 

pora 

o będą się bez- nie duż.nh wydatków w tym roku 
nn przerabianie stacji, wzorem stacji 

okólniki - syndykatów nnftow.vch o 
zamierzonem obniżeniu cen 11att.v ce
lem uregulowania zbytu jej, wobec 
rozpowszechnien ia gazu i elektrycz· 
n ości. y prawne 

' warszawskiej. Z chwilą gdy przera
bianie • to będzie ukończone sygnali
zacja dzwonkiem na stację będzie 
zbyteczna. 

Telefony Łódź-Warszawa dały w 
roku 1913 z górą 8,000 ro. zysku. 

w redakcji naszego pisma 
od godz. & do 7 wie~z. 

= (f) Z aresztu policyjne
go. Z aresztu policy)nego przy ul 
'l1argowej wyprawiono w piątek u
biegły do Piotrkowa part i ę poważ
nieJszych złoczyńców, złożoną z 6<> 
osób, w sobotę zaś 47 do Sieradza j 
Kalisza. 

Starania w tym kieruDku dowo
dzą tylko wysokiej kultury tyc.h za
rządów miast, które dbają, w intere
sie szcz~śli w szych od nas mieszkań
ców, o wygląd estetyczny miasta i 
polepszenie jego warunków zdrowot
nych. 

W jednym z naszych zeszłoror.z
nych artykułów poświęconych Lodzi 
i jago go'3podarce miejskiej pisa
liśmy: 

„Charakter Łodzi, jako miasta 
na.wskroś handlowego i przemysło
wego, oraz szybki jego wzrost za O· 
statnie kilka lat dziesiątków, odbił 
się w sposób uderzający na budowie 
naszego grodu bawełnianego i na ar
ch1tektu-rze jego domów. 

Na tle ostrych zarysów kominów 
fabrycznych, .Jd~biącyc.h się dymem 
i ogniem, położonych czl}sto w śród
mieśoiu, piętrzą sitJ pozbawione 
wszelkiego stylu szare i pospolite, 
bliźniaczo do siebie podobne Jrnmie
nice łódzkie. 

!'rzea~fawie71ia 
aJa 71a~zyc~ a»one„łow. 

Na. dwudziesta trzecie z rzedu 
przedstawienie dla prenumeratorów 
naszych, które odbędzie się w teatrze 
przy ul. KonsLantynov. skieJ 

we srodę U lutego 1914 r. 
wybraliśmy piękną operetkę Leliara 

p. t. 

„E I A" 
Operetka ta zapowiadaną już była na 
ubiegłą środę lecz z powodu na~łej 
niedyspozycii p. Rogińskiej śpiewaną 
niebyła. 

W nadchodzącą środę przedsta
wienie to odbędzie się ju~ prawdo
podobnie bez żadnych przeszkód. 
Bilety za okazaniem kwitu z opłaconej 
prenumeraty nabywać można od dziś 
w administracji pisma naszego. 

a. Obok bez smaku i gustu zbudo
wanego pałacyku miljo11era-fabrykan
ta, tulą się sluomuie do siebie nis
kie i ubogie domki drewniane - sie
dziby licho płatnych wyrt•bników. = (r) din aterjum handlu 
Obok wysokich z komfortem urzą- a komitety rodziców. Wydział 
dzonych, na WSP.ólczesną modłę eu- szkolny mimsterrnm handlu i prze
l'opejską okazałych i czytitych grr.a- mysłu opracował proJekt „zbliżenia 
chów, gnieżdżą się stare rudery, brud- personelu nauczycielskiego szkół 
ne i odrapane, odraża7 ące swym wy- handlowych z rodzicami uczącej się 
glądAm ludzi, posiadających choć o- młodzieży". 
drobir1ę uczucia estetycznego. „~bliżenie" to osiągnięte ma być 

Nas, stałych mieszkańców Lodzi, drogą dwojaką: przez urządzanie po
nie razi ta różnobarwna arcl1itekto- gadanek nauczycieli z rodzicami w 
niczna; przywykliśmy i zżyllśmy się sprawach reiigijno-moralnych oraz 
z tym niezbyt przy jemnym wido- przez zal\ładauie konntetów rodziców. 
xiem. Ministerium nie zamierza w t,ym 

„.Istnieje u nas w ostatnich cza- kierunku stawiać żadnych przeszkód. 
sach, naturalne i JrnnseJ<wentne dą- ~ro1ekt pr.zepisów o komitetac~ 
żenie do zastąpienia nędznych dom- r~dz1c.ów będzrn rozesłany przez m1-
ków drewnianych piętrowemi .kamie- mster)Um ko~ite~om gie.łdowym .. Sa
nicami; o He więc w śródmiesciu DH\ zaś orgamzac1ą komitetów za1mo
czas zrobi swoje i powoli wyruguje · wać się będą inspektorowie okrę
stamtąd domy stare i drewniane, o gowi. 
'yle sprawa ta na. przedmieściach ~· (r) Ciekawa ankieota. Tow. 
pozostałe odlogiem i domaga się jak- komiwojażerów łódzkiego okręgu 
!lajrycblejszego jej załatwienia"„. przemysłowego składa się z osób nie-

Z powyższego wyniJ,a, że pod bardzo uznających prawa ięzyka pol
względem a1·cł1itekfon1cznym znać w skiego w Królestwie Polskiem. 
naszem mieście pewien postęp, zmia- Swleżo złożyło tego dowody roz-
nę na lepsze. syłair~c wszystJdm firmom 01cólnik z 

Lecz sprawa bezpośredniejszego ankiett\, dotyczący interesów biura 
upiększania miasta Jeży dalej odło- informacyjnego o zdolności kredyto
g1em. Ni.kt nie pomyślał dotf\d o tern, wej przy Stow. Okólnik drulrnwany 
Jahżeby ta Łódź i11aczej wyglądała, Jest w dwuch .mieJscowych" języ
tonąc w morzu rozkoszna] zieleni; kach: vo ro8yJs1rn i niemiec1rn. Bar
jakby przyjemniej i sympatycznie) dzo ładnie, że · Stow. Jrnmiwojażerów 
upływało iiam w niej życie. W Ło· opracowało iwą ankietę po rosyjsku 
dz1 brak niestety spec)alnej instytucji -wszak poszła ona llo Rosii, więc 
'(lrzy J aciół mia11ta, na wzór istniej ą- kurtuazja dla Języka rosyjs.kiego jest 
cych i szeroko rozpow::;zeclrnionych uzusadniu11a. Dobrze zrobili drukuiąc 
zagranicą, brak wszelkie] inicJatywy Ją po niomieclrn-wszak dostać się 
~mierzającej ku 'temu ceiow1. musi i do rąk niemców. 

Cóż my właściwie posiadamy: Ale czy Stow. komiwojażerów na 
Jed~ ny w śródmieściu racliilyczuy kupców polskich wcale nie liczy'? 
i;, zw. ogród irnleiny .z :prztguiłym Widocznie, bo nie uznaje języka zie
sw;vm parkanem 1 tuzinem 11iezdecy- mi, na J<tóreJ się rozwmęło l z której 
dowanie rosnącycl1 drzew, ledwo ·o- źyJe . 
.krywając;v się puszluem pierwsze7 Tedy musimy zanotować do wia
młodości park Stnszyca, bQdący jesz- domośc1 ogólne), że biuro informacji 
cze w fazie przygotuwawczeJ nowy o zdolności .kredytowej przy Stow. 
pnrk mie jski I wreszcie niedostępny komiwojażerów łódzkich udziela in
dla szersze1 publiczności, na)więcej formac11 tylim o firmach niemieckich. 
tet;o potrzebującej. ciężln i sztuczny i rosy1s.l;:ich. Informacje, dotyczące 
!Ielenów. firm polskich muc:;zą być bardzo nie-

Oto n~sz cały inwentarz. Przy- dokładne (JeSli są), boć te najwyraź
znaimy skromnie, że nie jest on zbyt niej bardzo uiewiele biuro interesuią. 
obfity. Na ankietę dowodzącą tak silnej 

Lodowate milczenie i długoletnią ignorancji Języka polskiego nie odpo
d1a gnuc j ę w tej dziedzinie przerwał wie, a przyna1mniej nie powinna od
obecnie zarząd miasta, proponując powiedzieć żadna. tirma polska. 
bajkową, Jalr na nasze stosunki, !!U- - (r) 1.. ozór nad kotłami 
Ill <: 40 tys. rb. na urządzenie pierw- parowymi. Na zaMdzie · rozesła
!3Zego SJ{weru w Łodzi. nego do gubernatorów: cyrkularza 

" Sądzimy Jednak, że dbałość o warszawskie 'l1ow. nad .kotłami paro
Jobro mieszkańców naszego miasta wyml ?trzymało prawo dokonywarda 
prze awiać trzeba nie płodzeniem naj- oględzm kotłów parowych, znajduią
ro;~n rnitszyc.b projektów biurokratycz· cyc.b się w zawiadywaniu minister
ny cll, obchodzących pod zielonem stwa spraw wewnQtrznych · w obr~
suknem swe stuletnie jubileusze, lecz bie gubernji Król. Polskiego. 
s~-j oJd ern wprowadzaniem ich w ty- (f) :Z telefo01ów miej
cie, czego ogólowi mieszkańców i za- akich. Według sprawozdauia zn roJr 
rządowi miasta szczerze życzymy. 1913 łódzkie telefony miejskie Jały w 

- (r) Zawiesiła wypłaty 
:firma łódzka. „Jal<ób Nelken", pro
\\ a.dząca ha.n del towarami wełniane
uemi. PasylVa wynoszą 120,000 rb. 

- ('?) Kasa w fabryce Po
znańslliego. W fabryce Poznań
skiego wy brano 76 pełnomocników 
z pośród robotników, którzy mają 
opracować nowf\ ustaw~ kasy cho
rych. 

- (r) Sla:arga. Do gubernato
ra piotrkowskiego wniesiono szereg 
skarg na człońka dozoru bóźnicznego, 
Adolfa Dobranickiego, że nieprawnie 

,Jak się okazuje z wygotowaneg<: 
obecnie sprawozdania za rok 1918, 
areszt nie mógł uskarżać się na brak 
lokatorów, w tym roJru bowiem prze
sunęło się przez niego 8,223 osób. 

= (o) Kary adminiatracyj. 
ne. Z postanowienia gubernatora 
piotrkowskiego, skazani zostali w 
drodze administracy7nej: Kazimierz 
Sob1eraj i Chaim Herszt, za nożo6 

wiectwo, na trzy miesiące aresztu 
każdy. 

Wypadki. 

wydał z funduszów gminnych 25,000 
rubJi rodzinie zmarłego rabina May
zla. Gubernator piotrkowski polecił 
prezydentowi miasta przeprowadzić ~ 
w teJ sprawie dochodzenie i zawia- = (o) Echa zabójstwa. W 
domić specJarnym raportem. sprawie zabójstwa Rozalji Bedełko-

= (r) Zatarg w fabryce. W wei, o którem donosiliśmy wczoraj. 
tkalni m.ecbanicz11eJ A. Berlina przy ciekawym szczegółem jest fakt, że 
ul. Milsza nr. 58, zatrudnia)ącej 46 iak się ouazuje obecnie, główną 
tkaczy, nastąpił zatarg między wła- przyczyną sporu i następne) bójki 
ścicieJem a robotnikami wskutek te- nożow~j, była zwykła sprzeczka o to, 
go, te fabrykant, płacl\c od sztuki że Bedełkowie, bracia ranionego Bo· 
wykończonego materiału, powiększył lesława, mieli rzucać Jcamieniami w 
każdą sztukę o 4 do 7 arszynów, a goniącycll goł~bie Władysława Do-
płacy nie podniósł. łeckiego i Konstantego Kowuata. 

H~botnicy w dniu 26 stycznia Aresztowani po zal1ójstwie Wła· 
zwrócili się o interwencję do inspekto- dyslaw Dołecki, Konstanty Kownat. 
ra fabrycznego, który zaproponował Ignacy Kacprzakowie, oraz Antoni i 
odrobienie przepisanego ustawą ter- Paweł Sobierajscy przyznali się do 
minu dwutygodniowego. W tym cza- winy. Bolesława Bedełka zrarnł je-
sie robotnicy prowadzili układy z fa. den z braci Sobierajskich, matk~ zas 
brylrnntem, ż(\dając aby zapłata wy- jego Bedełkową zabił Dołeclri. 
nosiła 3 do 4 kop. od tysiąca wąt- Wszystkich osadzono w wię 
ków zależnie od gatunku materjału. zieniu. 
Pabrykant odmówił, wobec tego ro- - (k) Długow•eczno66. W 
botnicy po upływie dwu tygodni, t. ,j. domu pray ul. .Kelma .M 14, zmarł:. • 
wczoraj, opuścili pracę. . wczoraJ niejaka Sura Kromskopf, w 

Podobno administracja fabryki wieku 100 lat. 
nosi się z zamiarem przyjęcia innych = (fJ Udaremniona ociecz„ 
tkaczy. ka. W ostatnich czasacb z różnych 

= (r) Ze Stow. majstrów. aresztów policy1nych, między imieml 
fabrycz ych. W sobotę ubiegłą i w Częstochowie uciekło lrilkunastu 
w lolwlu własnym przy Nowym Ryn- poważniejszych przestępców. Areszt 
ku M 6, odbyło si~ posiedzenie mie- policyjny łódzki przy ulicy Targo
sięczne pod przewodnictwem p. Pe- we) dotychczas nie miał wypadku po
stkowsk1ego przy WS[iółudziale 40 dobnego. 
członków. Postanowiono zawiadomić Obecnie jednak w areszcie tym, 
oddziały Sosnowiecki i Częstochow- w dużej celi na drugiem piętrze, sie
ski aby wybrały delegató.w na zjazd działo czternastu przestępców odb;v
który ma się odbrć w kwietniu. wa1ących drobną kar~ za noszenk 

Ogólne zebranie naznaczono na przy sobie broni bez pozwolenia i na-
22 b. m. letecie do bandy złodzieiskiej. 

W poczet rzeczywistych człon- W tym właśnie czasie śledztw~ 
ków przyjęto pp. Kraszewskiego, Lu- prowadzone w kilku poważniejszycb 
dwika i Falcmana Wacława. sprawach wykazało, te owi areszto

Na protektorów pp. Drozdka Mi- wani brali w nich udział bardio po. 
chała i. Werczyńskiego .Hipolita. ważny. Poszlaki drogą konfrontaci: 

= (r) Zebranie felczerów. świadl<ów z aresztowanymi stawał! 
Jutro, dnia Il b. m., w lokalu, przy się gruntownie umotywowanemi oskar· 
ul. Konstantynowskiej nr. 5, obędzie !teniami. 
się zebranie ogólne członków związ- Między przestępcami siedzieli 
ku felczerów. ludzie o głośnej przeszłości zbrodni-

Na zebraniu wygłosi bardzo inte- czaj, Jak np. Stefan Ziemba, któremu 
rasujący odczyt z zakresu małe) chi- 'udowodniono nowe zabójstwo, Hen
rurgji, dr. H. Goldberg, a prezes ryk Jobs, znany złodziej, obecnie po
związku p. W. ~1acieiewsJd da spra- znany, 'ako spółuczestnik 11ap11du 
wo~danie ze zjazdu felczerów w Mos- rozbójniczego, grabieżu i morderstw• 
Jnv1e. oraz Józef Maizner niebezpieczn: 

- (r) Ze szpitala miejskie• złodziej recydywista i in. 
go. Ruch c11orycll od dnia 2 do 9 W nocy z soboty na niedziel~ 
b. m., był następujący: na osp~ było naczelmk aresztu p. Jegorow usły
chorych 4, przybyło 2, wypisał się szał jakieś podejszane simery w ceh 
1, pozostało 5; na szkarlatyn~ było więziennej nad swem mieszkaniem. 
chorych 17, przy było 3, wyp;sał się Natychmiast cel~ t~ poddano szcze-
6, pozostało 14; na różę był ohory 1, gółowej rewizJi. 
przy był l; na odrę przy był 1 chory. Po do kład nem przeszukaniu je) 

Ogóiem było chorych 22, przy- żnaleziono dużą piłkę stalową, kió
było 7; '"Ypisalo si~ 7, pozostało rą aresztanci rozpoczęli przepiłowy-
22 chorych. wać krat~. · 

, - (r) Tow. krzewienia O• Do amatorów ucieczki ii;astosowa. 
iwiaty zaw1adarn1~, że w medziełę no o'1,l'azu iaknaisurowszy rygor. Re 
H> b. m., o godz. 4 1 pół po południu, wiz1a prócz piły wykryła kilk!" 
adw. Eng. Sokolowski wygłosi, świe- noży. 
żo opracowany, nader zainiujący, od- Na czele ucieklnerów stali wy. 
czyt P·. t. ·„Pieniądze a cz owiek", żej wymienieni bandyci, którzy oba
(przeds1ęblorst~a łiandlawe a koope- wiali si~ słusznie, że wobec udowod
ratywa): Różnica między czysto han- nionych im śwież{I przestępstw nie 
dlowerrn a kooperacyjnemi przedsię- ominą ic.h ciężkie roboty. 
.biors~wami: Pierwszym, Jako maią- W sprawie te1 prowadzone jeS'I. 
r...em 7edyme na telu zysk, obce są eneriric.zne śledztwo, gdyż wykluczo
zadania ~polecz~e: drugie zaś, stano- nem iest, aby aresztowani mogli prze
.wiąc z"1ąze1c rnet~· lko J<ap1tału, lecz nieść do aresztu piłę l noże bez po-
1 1udzt odgrywa1i, ważną rolę, spo- mocy z zewnątrz. 
łeczuą. Roz'A óJ J<uoperaty\\ y wogoie. Naiprawdopodobnle1 otrzymali om 
Przyl,Jady powodzema kooperatywy te przedmioty nocą, Hpuściwszy :a O· 

w RosJi, w Polsce i Dan3i. Hola ko- kna na ulicę sznurek do .któregc 
biety .w kooperatywie. spólnicy ich, pozostali na wolnośc1 

Bilety wejś ciu od 10 do 50 kop.; przywiązali potrzebne przedmiotv. 
dla członków 5 Mp. = (o) Miłe złego początki .. _ 

=- (k) un iżenie cen nafty. \V tych dniac11 właściciel fa.bryki J. B. tym czasie 31,000 rb. deficytu. Defi
cyt utworzył si• 1 powodu nadmier-

Miejscowi sJd aJuicy i właściciele Maurycy Halpern w Tomaszowie 
hurtowych składów nafty otrzymali otrzymał list. w którym pod groźbf. • 
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~ch ł oi~tkioh oierpieniao: opat:::; r;~. Sakra:n~ fi 
tami zmarł dn. 9 lutego o godz. 10 wieczorem, 

J'zef 
s.1P. 
aleszy'ski 

ttrzeqwsZ'y lat 4&. 
W1 prowad2enle 7" lc" z domu 1ł 24 przy ul Brzeib:lskteJ na n•n'J' l'lllentan 

kato11cki, nastąpi w środę 11n. 11 lutego o ~odz. s'-e1 popołurlolu. Na emu ny t.e:.1 
obrzęd zaprasza krewnyc11 przyjaciół 1 majowych w nleułulonym talu pogrążona 

~miercł łądano od niego wysłania w 
czwartej dnia Ci b. m. 1,000 rb. w 
liście .poste-restante• do Łodzi, pod 
znakiem .F. F. 1,000•. 

Halpern zawiadomił o tem. poli
i1~. Agenci wydziału śledcsego ptl
lecili H. wysłać pod wskazany adres 
kopert~ z kilkoma skrawkami papie-

1'.'U, a Jednocześnie zacz~li śledzić w 
lokal u poczty za odbiorcami listów 
„poste restante•. 

Dopiero wczoraj zgłosił siQ po 
list wspomniany posłaniec miejski 
nr. 23, a otrzymawszy go udał si~ na 
ul. Przejazd, gdzie podszedł do niego 
posłaniec nr. 14 i polecił odnieść .ko
pertQ na róg ul. Głównej i Piotrkow
skiei. Tu zblitył siQ ilo posłańca 
jakiś młody człowiek, odebrał list i 
skierował siQ do oczekUjf\cej dorot.kJ, 
gdy negle podbiegli do niego agenci i 
nałot.yli na r~ce .kajdanki. Przy re
wizji osobistej znaleziono w .kiesze
niach aresztowanego rewolwer syste
mu .Mauzer•, we.k:sle z podpisami 
rótnych osób oraz kwity lombardo
we na sumQ 299 rb. 

RODZINA. 

na, przy ul Rokioióskiej M 27, skra
dziono futro i inne rzec.zy, wartośol 
160 rb. 

- Z fabryki wód gazowych, Ma
jery Sywty, przy ul. Krzytowej w 
Radogoszczu, skradziono _syfony mie
dziane, wartości 260 rb. 

- Ze a.kładu św1eo, Aleksego 
Nazarowa, przy ~L Przejazd }ii 86, 
w nocy z aiwartku na piątek skra
•łziono świece stearynowe, wartości 
81)0 r~., a Dłl&U2pnej nocy na eumt 
461 rb. 

= {o) Skutki niellozoru. 
Wczora1 po południu, ws.kute.le niedo
zoru; •ypadł na bruk z okna IV plQ
tra na ut Nowo-ZarzewskleJ nr. 86, 
syn robÓtni.ka 2·letni Stanisław Mi
r.balski. Dziecko poniosło śmier6 na 
miejscu. 

- (k} Dróbne oonie. W dniu 
wczora1szym, zdarzyły siQ dwa po· 
tary: przy ul. Piotrkowskiej M 86, 
gdzie 17ot:ar powstał w drukarni, a 
drugi przy ul Widzewskiej H 17, 
gdzie na pif'rwszem piQtrze, od roz
palone} rury od pieca zapaliło sit 
łó~ko. 

Stratacy I i II oddziałów straty 
ochotniczej poury ugasili 

z.nlelscowa. 

W wydziale tUedczym aresztowa
ny zeznał, te nazywa si~ Alfred Re
szke, lat 28, Jest synem właściciela 
domu w Tomaszowie. ZaJmował on 
stanowisko buchalter.a i pełnomocni-
1ia w firmie Szen.kera w Tomaszowie 
lecz przed .kiJku miesil\cami stracił == (z) Czytanki dla dzieai. 
ŁQ posadę. Bywalcy pierws~orzęd- Zarzl\d zg1ers.k:iego Tow. szerzenia 
uych restaurac1i i kabaretów łódz- wiedzy im. Bolesława Prusa uzyskał 
kich znali doskonale R. gdyt przy- pozwolenie ge.bernator~ piotrkow
jetdtał prawie co tydzień do Łodzi i skiego na urządzanie nieaziełnych 
hulał w towarzystwie .dam• z pół- czytanek dla dzieci w wie.ku lat 
światka, sypil\C pieniądze bez ra- 6-10. 
chunku. Wycieczki te przerwały Bij) Czytanki, które ilustrowane b~dą 
dopiero z ehwilĄ utraty_ posady. Obe- przezroczami rozpocznf\ Bił) prawdo
cnie .złoty młodzieniec• zatęsknił wi- podobnie w przyszł~ niedzielę. 
docznie za dawnemi zabawami i dro- - (x} Ph••Y zatwierdzone. 
gl\ wymuszania probował zdobyć po- Wydział budowlany piotrkowskiego 
trzebne na to pieniądze. rządu gubernjalnego zatwierdził pla-

e sceny I estrad•· 
:reatr Polakl 

owego dygnitarza, który zaoz"ł CZQ· 
sto bywać w ioh domu. Ciesząc się 
zaufaniem, dygnitarz ten przyfetdtru. 
do niej codziennie i w nieobeonośoi 
mQt.a przebywał tam mststo do ł g.. 

- Dziś, we wtorek, po cenach rano. 
premierowych, (podwytszonych), po Ody dowiedzieli sit e tem dwaj 
raz pierwszy, komedia pod tytułem synowie Denisowej, obaJ studenci, 
.Asekuracja wierności", S. Guitzy. wyśledzili pewnego !azu swą matkt 

- Jutro, w środQ, po raz 82, ar- i dygnitarza; udało Im si• dostać dt' 
cydzieło w 6-ciu aktach Rostanda - gabinetu restauracyjnego, w któqm 
.OrlQ•. ta para znajdowała si.,_ 

- W czwartek, pJątek, sobotQ i Na zapytanie jedn„3e ze 1tuden• 
niedzielQ głaśna nowość GabryeJi Za- tów, czy o~eni s.iQ on s Jego matk'
polskłej .Pariasy• w 5 aktach, cie- jeteli ojciec rozwiedzie slQ z nią, dy· 
SZf\08 siQ obecnie olbrzymiem powo- gnitarz zwrócił mu uwagQ, te zn-1· 
dzeniem w Warszawie. duJe siQ on w nlestosown'm dla nie--

Sztuka powytsza grana btdzie# go miejscu. Student zagroził skan. 
tylko cztery razy z powodu wystQ· dałem. Petraktaoje trwały trzy kw ... 
pów gościnnych w przyszłym tygo- dranse. W końcu starszy syn Denl
dnlu; kto wlt:o chce siQ zapoznać z suwej rzucił dygnitarzowi po fran ... 
tym oryginalnym utworem gcmialnej cuzku, w jQzyku tym odbywała sl@ 
autort<i, ni~ch wcześnie) zaopatrzy cała rozmowa: . 
sJt w bilety. .Mote pan sobie odejś6, oto 

Dynkcja teatru Polskiego n aby- drzwi•. 
ła wyłączne prawo własności na Łódź Poczem dygnitarz ów wyszed~ 
.Pariasów•, lecz pomimo znacznych zaś Denlsowa udała si• z synami 
kosztów, sztuka ta grana bQdzie z do domu. Studenci wł'zwalf telegra
wyieatkiem czwartku po cenach zwy- flcznie ojca, .który postanowił zatllda6 
ozajnych,aby dać motność zoba~zenia rozwodu i wyjechał z powrotem do 
tego nadwy~az oryginalnego utworu . Petersburga. Denisowa poczf\tkowo 
i szerszej publiczn'>ści. zgodziła sij), lecz wkrótce wyjaśniła, 

Ope•• i operetk• 16dDa. 

- Dziś, z powodu „ełnych prób 
z najnowszej operetki .'.luza•, -
przedstawienia nie bQdzie. 

- W środę, przedstawienie dJa 
prenumeratorów .Nowego Kurjera 
Łódzkiego•, dana bQdzie piQkna ope
retka Lehara .Ewa•, z pp. Rogiń
ską, St. Claire, Skrzycką, oraz pp. 
Szczawiilskim, Ochi:ymowiczem, Grod
nickim, ·Piekarskim i Cholewiczem w 
rolach głównych. 

- We czwartek, zabawny wode
wil Danielewskiego p. t. .Karnawał w 
Warszawie•. 

- W piątek, pr,edstawienie po
pularne, po bardzo nizkicb cenach'., 
(miejsea od 16 do 96 Jrop). Dana 
bQdzie piokna operetka w s aktach 
Lehara p. l .Ewa• z p. Rogińsk'ł w 
roli tytułowej. 

- W sobotQ po południu opera 
komiczna w a •ktach p. t. .Noc mi
łości•; wieczorem, nowość z repertua
ru teatru · .Nowośoi• w Warszawie 
operetka w 8 aktach pod tytułem 
.Zuza•. Do operetki tej dyrekcja 
sprawia nowe wspaniałe dekorac1e i 
kostjumy. 

te prQdzeJ dzieci .1e) opuszozll dom, 
nit ona. Lecz młodszy jei syn wci,s 
twierdził, t:e nie zniesie hańby i po· 
pełni samobójstwo. Stało siQ to w eo
hotQ wieczór. O godz. 8 wlecz. Denl
sow jut nie tył. Obecnie okazufe si'
te oba) bracia postanowili umraie6. 
Dowiedział sio o tem jeden 1 ich ko
legów i doniósł o tem naczelnikowi ' 
tajnej policji. Ten powiadomił ojc' 
który natychmiast pospieazył do do
wu, aby przeszkodzić podwójnemu 
samobójstwu. Rozegrała sif~ jednak. 
bardzo tragiczna scena. Młodszy syn 
zdołał umknf\6 i zastrzelił sit w 
swym po:koju, pozostawiaj,o wiele 
kompromitujf\cych listów, które po
licja opiecz~towała. W liście do .krew- . 
nych samobójca bardzo szczegółowo 
opisuje histoi:jQ stosunku swej mat.kl 
z dygnitarzem. 

Osadzono go w WJQZieniu. nv na budow!Q następujf\ce: Karola 
- (o) Krwawy po6olg. Łódz- K·asznera na oficynQ 1 piQtrową w 

ki wydział śledczy otrzymał depeszę, Radogoszczu, Jana Dobrskiego - ·na 
te dziś w nocy we wsi Budziszewice, taką:t ołicynt w Stokach, Wawrzeńca 
-powiatu rawskiego poJioja goniła 4 Winerewskiega na dom parterowy w 
uzbrojonych bandytów. W czasie Zgierzu na Przybyłowie, ADtoniego . 
ucieczki jeden z bandytów ranił ciQt- Borkowskiego na dom parterowy i 
;rn strat.ni.ka Makarowa i zabrał mu taką! ollcynQ w Radogoszczu i Józefa 
lrnrabin starego systemu. Wszyscy Janowskiego na oticynQ parterową w 
bandyci zbieg-li. Zgierzu. 

WystQpy ko.medH pod tełyserją 
p. Halickiego rozpoczoą siQ dopiero 
17 b. m. 

Kronika sądowa. 

.Russkoje Słowo• zamleszoa 
nadto sensacyjną wiadomo&\6: ot9 w 
r. 1918 dygnitarz bawił w Nicei li De
nisow'ł. Pewnego dnia zblitył &iQ de 
nich jakiś młody człowiek 1 rewol
werem w r~ce. Spostrzegł to młod7 
Denisow, idący za nimi, podbiegł, po
walił i wyrwał mu broli s rQki. 
Wszystko to trwało zaledwie .kUJra 
sekund. Za radl\ Denisowej, dygni
tarz tego:t dnia wyjechał samoo.ho
dem z Nicei. 

Hlstorja ta dowodzi, Ile dygni
tarz obowiązany był młodemu samo. 
bójcy, który uratował mu tycie. . · 

Telegramy. 
- (k) Otruoie. Wczoraj po po- = (x) Eplzootja. W Włosto-

mdniu, w domu przy ul„ Długie} nr. wicach pod P1&tkiem, ukazała siQ 
28, zdarzył się smutny wypadel•. ~ród byctła rogatego c.horoba pyska i 
Młoda, 28 letnia panna, dQktór-medy- racic, w maj. Oołocice, w gminie To
cyuy, zażywszy zbyt silną dozQ wero- pola, trzt1da chlewna zapada na epi· 
.1alu, otruła si~. Lekarz Pogotowia demJQ rót.y. 
;rn zastosowaniu antidotum, przewiózł = (z) Ukaran, sołtys. Fer
, ą do szp'tala Poznańskich. Stan pa· dynand GranJ<wiok1eJ, sołtys wsi Lu
~j entki jest c•ę~ki, dw1ków, w gminie .Bełdów, w pow. 

- (o) Echa zabójatwa. Jak łódzkim, za nieprżestrzeganie prze
:iiQ okazało obecnie, zabity na szosie pisów meldunkowych, skazany został 
Xonstant.vnowskiej nr. 14, nazywa slfł rozporządzeniem gubernatora piotr
,Józef Skrzypiński. Otrzymał on ran~ kowskiego na zapłacenie 26 rb. 
"N lewi\ cit:ść brzucha. grz.yvrny lub 7 dni aresztu. 

- (o) llapad. Wczoraj około _(z) Choroby zaka~ne w 
godz. 9 po po1udniu, do właściciela okolicy. w Retkrni, ukazała siQ 
Jom u nr. 9 prz.v uJ. Poprzecznej, An· wśród dzieci szkarlatyna, w Konstan
toniego Leśnialrn, przyszli Je~o zna- tynowie zaś zdarzył SiQ wypadek ty
;omi Stetan i Jan bracia Wybor i Lu- fusu brzusznego. Na miejsce epidemJi 
dwik Tomczak, i wszczęJi sprzecz1cę. wyjec.bał lekarz powiatowy. 

. Sprzeczlca po chwiH przeszła w ) ... - d t D 1f Jl bó7lcę, podc~as której mi11 znajomi = (x „azaro Z wo. 0 po 0 
pobili dotkliwie Leśniałrn i zrnbowałi ~gierskiej zgłosiła si~ onegdaj 14-łet

nia Józefa Bogutówna i opowiedziała, 
mu ze stołu 46 rub., poczem ~bjegJi. te przed 4 miesil\caml, gdy mieszka-

Rabusiów aresztowano. · ła z ojcem swoim, 67.Jetnim Aleksan-
(o) Na goręoy.m uczyn• drem Bogutem, wdowcem w Przyby-

4<u. W czora1 po_ połudmu do s~lepu łowie, ten dopuścił siQ na niej zbro
HeJeny W srnw~k1~1 przy ul. Dzie~ne1 . dni kazirodztwa. Nadto dziewczyna 
nr . 86, wsze?ł iak1ś m lody człowiek, powiedziała z płaczem, te ojciec oł.e· 
wyJął 

1 
z zufJady kontuaru sklep~we- niwsz1 siQ po raz trzeci, bił Jl\ tałr, 

go ca l\ za~~rtość. w. kwocie .Jcilk_~- it zmuszODI\ była opuścić dom jego l 
~astu rubh 1 r~uc1ł SI~ do uc1eczk1, udać siQ na slutb~. Na mocy powyt
tecz został zatrzymany. . szago oskurtenia, p0Jic1a przeprowa-

Je.st to znauy złodzie7 Icek Her- dziła śledztwo i zwyrodniałego starca 
c:;zkowwz, 18 lat. • aresztowała. 

. - (o) radzie*•• Z mieszka- Spraw~ skierowano do s~dziego 
111a Mar}anny Pta~eJJ~ przy uJ. Sreb- śledczego powiatu łódzJdego. 
rir.yńslue1 N2 86, mewrndoml złodzie-
je SJ{radli ró2ne rzeczy, *artości o.koło 
200 rb. 

- Z mieszkauia leka Zalcensztaj- • • • 

Sppawa Bieplnga. 

Sledztwo w sprawie ordynata 
BJsplnga objQło obecnie sprawdzania 
notateK prasy, w .którym to celu 
otrzyolUif\ wezwania członkowie rót
nych redakcji gazet warszawskich. 

Odczytywanie ordynatowi Bis• 
pingowi wyników śledztwa pierwiast
.k:owego zbJita siQ jut ku końcowi. 

W najblitszej · przyszłości spo
dziewać siQ motna ostatecznego 
zaru.kniocia śledztwa pierw iast.kowego. 

Dramat rodzinny 
w Petersburgu. 

Pisma rosyjskie przynoszą obec
nie szczegóły głośnego dramatu ro
dzinnego, .ktorego jeden z epilogów ro
zegrał siQ w sobotQ. Oto, 1ak dooosl
Uśmy w depe:izac.h, popełnił samo
bóistwo syn członka Rady Państwa, 
student uniwersytetu petersburskie
go. Denłsow, którego przyczyn szu
.ka6 nalety w środowlslcu, w którem 
przebywał od dzieciilstwa. Ojciec 
}ego był wiecznie zajęty; matka pro
wadziła wiellrnświatowe tycie. Sto
sunki takie musiały zakończyć si~ 
skandalem, do którego obecnie jest 
wmieszany jeden z wybitnych dygni
tarzy petersburskich. 

Matka zmarłego Denisowa pro
wadziła zawsze rozwi~złe tycie w r. 
1911 poznała przyjaciela swego m~ta, 

&amorz11d miejskL 
PE'l1NRSBUUO, 9 lutego. (wl)

Pierwlilze posiedzenie członków, .ko.
misji pojednawczej w sprawie samo
rz(\du w Królestwie Połskiem odbQ• 
dzie siQ w końcu tego tygodnia lu.b 
w pocz~t.ku przyszłego. 

Uporczywe poglo•kl 
PETERSBURG, 9 lutego. (wł.)

.W kołach Rady państwa mówi, 
znów poufnie o dymisji prezesa Rad1 
ministrów, Kokowoowa. 

Zmiany w miniaterJum 
spraw wewnętrznych. 
P.1:!1T~RSBURO, 9 lutego (wł.). 

Birt. Wied.• donoszf\ o azere~ 
:mian w minlsterjum spraw w• 
wnotrznych. Wiceminister Łykoszłn,. 
mianowany bQdzie członkiem Rad) 
państwa, a jego stanowisko zajmł1 
gubernator czernihowski, Sterligow. 
Opuszcza tet swoje stanowisko gu· 
bernator wileński, Wierowkin. Gu 
bernatora lubelskiego, Kielepowski~ 
go, zamianujf\ gubernatorem w Wo
ronetu, a na jego miejsce gubernato
rem lubelskim zostanie wioe-gubQrp 
nator warszawski Oresser. 

Echa dramatu. 
PETERSBURG, 9 lutego (wł.}.

Dziś odbyło siQ przewiezienie na dwo· 
rzec .kolejowy mikołajewski zwłok o
fiary dramatu rodzinnego, student~ . 
Deni sowa. Trumna tonQła w powodz~ . 
tywyoh kwiatów. 

Przy wynoszeniu ciała odbywał) 
siQ wstrząsające sceny. 

Policja przedsi~wziQła surowe; 
środki w celu niedopuszczenia do ma· 
nifestaeji ze strony studentów. 
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Podczas nn bożeństwa ~ałobnego, 
krewni Denisowa zaproponowali wy~
szym urzędnikom ministerj·um oświa
ty, protegowanym wskutek prośby 
Denisowowej przez ministra Kasso, 
by się usun~li. 

W ogóle dramat rodzinny Deniso
wów zaćmił wszystkie sensacje chwili 
w Petersburgu. 

' PETERSBURG, 9 lutego. (wł.) -
Przerwawszy nagle rewizje zakładów 
naukowych w kraju Nadbałtyckim, 
minister oświaty, Kasso, powrócił 
dziś rano do Petersburga. 
Ustąpienie ministra oświaty. 

PETERSBURG, 9 lutego. (wł.) -
W kuluarach Durny krąż.Y ly dziś po„ 
głoski, że minister oświaty Kasso 
podał sill do dymisji. Jako następ
ców jego wymieniają senatora Ma
montowa oraz kuratora o kręgu nau
kowego petersburskiego, Prutczenkę. 

Skazanie reienta. 
ODESA, 9 lutego, (P) Były re-

jent W esełowskij skazany został na 
rok rot aresztanckich za podwójne 
pobranie pieniędzy za weksel i :r.a 
przywłaszczenie sobie tego doku
mentu. 

Choroba króla. 
SZTOKHOLM, 8 lutego (wł.).

Królewska para szwedzka przeniosła 
się do zamku w Drottinagholm pod 
Sztokholmem. Podobno po ostatnich 
zaJściach król zachorował powa~nie. 
Nowy gabinet w Portugalji. 

LIZBONA, 9 lutego. (wł.) Gabi 
net Machaby przedstawi się jutro w 
parlamencie. Program nowego gabi, 
netu streszcza się w następujących 
postulatach: udzielenie amnestji i re
wizję prawa rozdziału kościoła od 
państwa. 

Wrzenie w Mekay~u. 
NO WY JORK, 9 lutego, (wł.). vV 

stanie Arisona powstańcy meksyJrnń
scy pertraktują o kupno 2 krążownj
ków. Z Waszyngtonu donoszą, że mi
nister spraw zagranicznych Briand 
otrzymał od generała ViHy zapewnie· 
nie, iż w razie zdobycia Toreonu, 
poddani amerykańscy będą oszczę-
dzani. • 
Wiec w sprawie więźniów po. 

lii'iycznych. 
LONDYN, 9 lutego (wł.).-Odbył 

oię tu w sobotę wielki wiec w spra
wie więźniów politycz.nych. W wiecu 
brali udział ludzie przeważnie z naj-

. wyższych sfer. Wszyscy mówcy na 
wiecu protestowali ostro przeciw o
becnemu systemowi denuncjacyjnemu 

· i przeciw więzieniu ludzi za prze
>t•ipstwa polityczne. 

Bezrobocia w Londynie. 
LONDYN, 9 lutego. (wł.) -

Zastrejkowali tu szoferzy w liczbie 
2500, żądając lepszej benzyny do 
opalania motorów. W przemyśle bu
duwlanym strejkuje 50 tysięcy lu
dzi. W Hereswordh zamlrnięto 60 
szkół ludowych, wskutelc czego 5 ty
sięcy dzieci pozostaje bez nauki. 

W sejmie pruskim. 
EERLIN 9 lutego, (wł.) Na dzi

siejszem posiedzeniu sejmu pruskie
go obradowano w dalszym ciągu nad 
etatem 111inisterjurn spraw wewnętrz
uych. Ogólną uwagę zwróciło prze
;uowieuie wolnokonserwatysty, Car
~urfa, który atakował ostro polaków 
1 duńczyków. Omawiał on sprawę za
k.azu odczytu Amundsena, a następ
nie poruszył znane wynurzenia w 
sprawie działalności Ostmarkenve
reinu. 

. Zdaniem Cardofa, pesymizm 
memców co do skuteczności działal
ności. Ostmarkenvereinu jest nieuza
sadrnone. Porozumienie się Ostmar
k~nvereinu z rusinami nie jest zbrod
rną •. gdy.ż . pola~y również spiskują z 
c·usmanu 1 dopMro co zawarli z nimi 
1;:ompromis. 

W k1~flcu s~ej mowy . zaznaczył, 
że stronmctwo ;ego potępia ataki na 
Ostmai-kenve!ein, gdy~ cele tego to
warzystwa me są zaczepne, lecz tyl
.&'o o bronne. 

BERLIN, 10 lutego. (wł.) -
Wielkie wrażenie wywołała w sejmie 
wygłoszona wczoraj przez posła Sey
dę z ramienia Koła polskfogo mowa, 
która była odpowiedzią na wywody 
Kard orfa Mówca zaznaczył, że o hec
nie szykanurn się polaków, gdzie i 
jak tyłlw można. Przedewszystkiem 
0'3t.marJ....,„&rern działa tajnie i jaw
Głe a;, "·~~~()l'zyśó. Zajścia w Swie-
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cu stają się ju~ światowemi. Mówca 
domaga si~ ustanowienia innego ko
misarza wyborczego w Swicu. Para
graf 12, t. zw. kagańcowy, 'stosowany 
jest już nawet względem T-w nie
politycznych, co jest skandalem. Brak 
tylko jeszcze przepisu, któryby po
zbawiał prawa głosowania tych 
wszystkich, którzy nie chcą poda
wać swych głosów w myśl wskazó
wek landrata. 

W dalszym ciągu mówca zajmu
je si~ sprawą sensacyjnych rewelacji 
o działalności Ostmarkenvereinu i 
zaznacza, M dokumenty odnośne nie 
dostały się w ręce p. Krysiaka dro
gą kradzieży, lecz w sposób nastę

pujący: Pewien registrator w biurze 
Ostmarkenvereinu, pobierający , 60 
marek pensji miesięcznej, został obu
rzony, jak'.o katolik, praktyką obłudy 
Ostmarkenvereinu. Postanowił zde
maskować hakatystów wobec całego 
swiata. Biedny ten człowiek całemi 

nocami przepisywał dokumenty, aby 
następnie wręczyć je bez grosza za
płaty re<lakcji „Dziennika Berliń

skiego". 
Mówca odczytuje kilka doku

mentów i dowodzi na ich podstawie, 
że Ostmv. wmieszał się w niesłycha

ny sposób do spraw wewnt~trznych 

Austrji, a tylko naiwność uwierzyć 
może, iż chodziło tam jedynie ością
ganie robotników rusińskich do Nie
miec. Chodziło o sianie niezgody po
między polakami i rusinami. A prze
cie ten sam Ostmv. oburzył się do 
żywa, kiedy Koło Polskie w Wiedniu 
zaprotestowało przeciwko wprowa
dzeniu w życie ustawy wywłaszcze. 
niowej. Mowa posła polskiego wywo
łała niesłychane wrażenie. Sala była 
zelektryzowana. 
Reform::: wyborcza w Galicji. 

LWO , 10 Jutego (wł.).-Wczo
rajsze posi ~dzenie pełnego klubu ru
sińskiego trwało od godziny 9 rano 
tlo 10 wieczorem. Obrady były nie
zwykle burzliwe, gdyż niektórzy po
słowie rusińscy sprzeciwiali się za
wartemu z polakami kompromisowi 
w sprawie reformy wyborczej. Wy
dawało się, że lada chwila kompro
mis upadnie, lecz ostatecznie po kil
kakrotnej interwencji biskupa Szep
tyckiego większością 16 głosów prze
ciwko sześciu zapadła uchwała, apro
bująca kompromis, wobec czego spra
wę refoJ.'.my wyborczej należy uważać 
za załatwioną i nic już prawdopodo
bnie nie stanie jej na przeszkodzie. 

Bunt wi:ę.ot:niów. 
P ARYZ, 10 lutego. (wł.) -

W Carn bodia, wy buclrnął bunt więź
niów. 800 więźniów tubylców wydo
stało się z cel, usiłując umknąć. Do
szło do krwawego starcia ze strażą 
więzienną. O::;tatecznie udało się bunt 
opanować i więźniów zapędzić do 
cel. 

Dręh-irica !tarku. 
PARYZ, 10 lutego (wł.).-W Epi

nal, Tulonie, Antin, Angier i N ever 
zaszło znów wiele wypadków drętwi
cy karku wśród żołnierzy. Przypusz
czają, iż powodem epidemji jest prze
pełnienie garnizonów, w związku z 
zaprowadzeniem trzyletniej służby. 

Strajk adwok~iów. 
RZYM, 10 lutego, (wł.). We Flo

rencji odbyło się olbrzymie zgroma
dzenie adwokatów, na którem posta
nowiono ogłosić strejk adwokatów w 
całych Włoszech. 

Rodin wyzdrowiał. 
PARYZ, 10 lutego. (wt.) Znako

mity rzeźbiar:i:; fnrncu ~!( Hod in, o 
śmierci którego dzlenn.t;1 ;uż donio
sły, zupełnie wyzdrowiał i udaje si~ 
na południe. 

l'.iu•ojen·a Anglji. 
LONDYN, 10 lutego. (wł.) W sn 

li „Gu1dhall" odbyło się wc.zoraj 
olbrz:ymie zgromadzenie obywateli 

londyńskich z lord majorem na cze
le. Obradowano nad spl'awą supre
macji Anglji na morzu. Uchwalono 
rezolucją, przyrzekającą udzielenie 
wszelkiego poparcia prezesowi mini
strów i ministrowi marynarki, jak 
również ch~tne ponoszenie wszelkich 
cię~arów podatkowych. Porządek pa
nował wzorowy. Znamiannem jest 
że w ciągu 43 minut wygłoszono lz 
przemówień. 

Katastrofa kolejowa. 
BIAŁOGROD, 10 lutego (wł.).

Wykoleił się pociąg, idący z St. Paul 
do Omaha. Wielu zabitych i rannych.· 
Bliższych szczegółów n11 razie brak 

Zawalenie się domu. 
MADRYT, 10 lutego. (wł.) -

W Alevado, zawalił się nowobudo
wany dom. 6 osób zostało zabitych 
na miejscu, 5 znajduje siQ w agonii. 
Pod gruzami znajduje się prawdo
podobnie więcej ofiar. 

Zebrąn "a antimilitarne. 
TOKIO, 10 lutego, (wJ.). Odbyły 

się tu wczoraj wielkie zgromadzenia 
protestujące przeciwko skandaliczne; 
gospodarce w urzędzie marynarki. 
Wygłoszono szereg przemchvień anti
rządowych, zaznaczaiąc, i~ ludność 

rozgoryczona jest do najwyższego 

stopnia takim stanem · rzeczy, gdyż 

ponosi główne ciężary na zbrojenia 
morskie i j~czy pod .brzemieniem 
nadmiernych podatJrów. W zebra
niach wzięło udział przeszło 25,000 
osób. Na dziś oczekiwane są jeszc:i:;c 
liczniejsze zebrania. Komisja parla
mentarna, rozpatrując etat marynar
ki zmniejszyła go o 80 rniljonów 1en. 

f'4lwstanie na Haiti. 
NOWY JORK, 10 lutego, (wł.) -

Generał Zamor, który, jak wiadomo, 
ogłosił się prezydentem Haiti, zdołał 
utworzyć już nowy '5a bi net. Pozo· 
staje niewyjaśnionem, w jaki sposób 
zachowa .się wobec nowego rządu 

Davil mar Teodor, lecz zdaje się nie 
ulegać kwestji, iż nie ustąpi z placu 
dobrowolnie i rozpocznie nowe roz
ruchy . 

~łóa w Japonji. 

Loterja. 
Dziś, w drugim dniu ciągnie· 

nia 1 klasy, 202-ei loterji klasyczne) 
Królestwa Polskiego, padły główniej
sze wygrane na następujące numerr. 

Rb. 2,000 na N2 19,622. 
Rb. 1,500 na M 2,936. 
Rb. 1,000 na M 18,089. 
Rb. 500 na M 14,854. 
Rb. 200 na M 5,585, 7,456, 

15,862. 
Rb. 100 na M 897, 1,697, 1,793, 

2,339, 3,535, 5,086, 6,279, 7,807, 9,064, 
16,434, 16,839, 18,133, 22,089. 

Po rubli 30. 
87 89 118 214 343 50 53 54 4.67 70 546 

59 66 617 70 720 54 68 75 80 89 99-835 36 3~ 
86 907 n 

1124 ó6 57 62 2% 363 68 74 405 86 586 
626 52 91 719 34 54 83 837 903 4 53 

2029 :;5 218 20 48 307 97 415 71 718 71 
78 921 29 

· JlOO 44 80 289 305 41 51 88 50ti, 5 3459 
66 81 86 87 99 1)88 745 56 62 92 93 94 808 2!t 
83 90li 17 62 

4039 40 55 141 rn 60 62 9:2 229 a1 321 
46 434 51 bl 640 44 98 781 t-.25 73 94 95 93.> 
3·~ 43 59 

5048 '56 90 123 91 310 bO 460 546 99 60:7 
718 72 75 77 850 c6 967 

6026 30 63 73 81 95 110 29 45 251 61 
301 19 34 46 ·~8 52 80 89 404 87 Ml 43 61[, 
iOo 42 5f> f>6 "08 44 , 

7017 2J 102 30 46 210 3.13 48 77 86 450 
512 43 O•l 76 78 7v9 12 i8 38 ·b 55 73 'J42 58 

8118 37 47 71 7 J 9~ 9 1 214 ~ 5 1 57 67 s: 
95 40i 42 17 550 58 64 71 88 646 60 75 iO? 
13 30 871 918 

9116 74 82 286 97 336 fO 70 74 595 656 
78 92 77~ 99 841 910 35 f19 67 

10051 58 101 13 241 329 42 502 31 4'.' 
61 6'42 726 39 9')~ • . 

14058 111 59 66 14 254 i~ 93 311 33 36 
46 73 77 f122 27 52 71 831 5fi ~ 05 &8 

15013 4( 13:3 98 210 30 82 370 414 8Q 
515 76 80 709 2:> 40 -i7 53 66 842 82 ~·Ol 45 5i 

16024 334 55 73 414 47 68 77 512 70 7h 
84 614 ·29 .3'1 48 87 88 778 804 56 67 ó8 71 i5 
81 901 4 29 52 64 

170Gl 55 57 2'40 86 3i\O 1>6 T • 449 5-+ 5Fl 
34 72 88 614 40 48 74 89 805 65 980 

18117 M 73 77 208 12 29 305 21 48 42"-
510 34•44 70 727 44 817 54 •20 61 

19063 122 2• 2 10 19 26 63 66 300 17 5l 
61 443 507 11) 47 52 87 621 700 5~ 863 959 78 
81 9J 

20046 75 96 10) 31 242 68 87 308 24 61> 
86 99 416 54 74 92 529 13 667 9o 716 18 se 
905 47 

2l100 15 57 67 86 93 203 49 67 307 49 
496 542 66 614 15 30 700 17 26 33 39 47 70 
88 94 863 913 20 30 76 

22044 48 106 10 12 46 54 211 301 23 31 
51 55 74 •o 445 547 606 a 56 732 63 824 3:. 
62 900 61 74 

23022 50 189 338 
11032 5o! 90 109 18 56 63 212 16 18 il> 

347 454 .74 89 531 630 80f> PQ %6 
12172 80 251 308 20 26 72 79 510 37 44 

624 81 94 797 841 83 922 90 
13112 23 42 85 229 326 48 88 612 31 3? 

647 76 726 45 4.6 67 68 93 831 61 909 86 

Lekarz-dentysta 

Rena itozenman 
Dziennik. „R;ei~post~ ogłasza list bis- b. asystentka lek.-dent. Haberfeldh 

kupa .katoltc1nego ks1Qdza, Aleksan- · _ _ ~ 
dra Berlioza, z Hakodate. W liście l\1hk~ła.1ewsk.a ~O róg Nawro . 
tym biskup opisuie .klęskę' głodową PrzyJm~Je .codzrnnme od 10-1, oć 
1 nędzę, w jakich się znajdują misje 3-8-meJ wrncz. r2131-0-„ 
katolickie w Japonji skutkiem prze
szłorocznego tajfuna. ów tajfun ze
rwał się w Japonji 26 sierpnia 1913 
roku. Spustoszeni~, które taitun wy
rządził, w połączeniu z niezmiernem 
zimnem, panującem zeszłego lata, 
spowodował wielkie szkody w plau
tacjach ryżu. Władze państwowe 
rozdzielają pożyczki bezpłatne i roz
poczynają wielkie roboty publiczne, 
aby w ten sposób umożliwić ludno
ści zarobek. Również z magazynów 
państwowych rozdziela się ryż, zbo
że i kartofle, lecz wszystko. wystar
cza tylko dla drobnej części ludno
ści. Kobiety, dzieci i starcy umiera
ją z głodu. Bis.kup zwraca się do 
świata katolickiego z prośbą o nad
syłanie składek, tembardziej, że 
skutkiem głodu przyszło w Japo
nji do wskrzeszenia handlu ludźmi. 
Zwłaszcza młode dziewczęta są sprze
dawane przez rodziców, ponieważ za 
cenę osiągniętą mogą się oni ży
wić razem z rodzeństwem, pozosta
łem aż do następnego zbioru. 

• • • 

·Gl6wny 
bucha Her-korespondent 

p1erwszorzędne.j instytucji tute.JS~~? 
sporządr.a bilanse, ekspertyzy ksią::; 
handlowych i t. J?· Przyjmuje też n. 
stałe prowadzeme buchalterji i ku 
respondencji w godzinach. wieczoru 
wych. Listowne oferty sub. „Bank
buch" w Administracji .Kurjera" Za· 
cb.odnia M 37. 4469-10-

Dr. medycyny 

s.· Aronsón 
w9jechał powraca 17 lutego. 

________________ ...,.. .... .....__._.__._.,.....„ _____ _ 
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IE W1'CHODZ 
p~cus c~łod6w lub dżdtystej pogody ale 

wziąwszy uprzednio w usta 

Al!lt,sapt,cznej 

Pastylki VALDA 
(Pa•tille Valcla) 

ale bie:rz jed.y:c.1e 

PRAWDZIWE 

Pastylki VALDA 
(Pa•til181 V&lda) 

sprzedawane w ~udełkach 7. banderoli& czerwon11 
opatrzonych DUWll 

VALDA 
2ądać we wszy'łt~lcla 
aptekach I akładacb 

aptecznych 

ams aj!1 

](My człowiek poszukuje posaay 
Murowei lub te~ jakiegokolwiek zaięcia może złożyć ka.u. 
CJi do 300 r:1 bli lub poręczenie. Łaskawe oferty pod "posa· 

· da" w Administracji Kurj. Łódzkiego. 36-11 

• Clil 
en „ 
tll « 
as 
o 
~ „ „ 
o ·-a. 

·-

Lecznica zębow 
Flombowanie i specjalne laboratorjum zę

bów sztucznych i złotych koron. 
Reperacje i przeróbki sztucznych zębów na po
czeKanlu. WyJmowanle zębów bez bólu przez 

lekarza <'entystę 

M. LERNERA. 
Ceny bardzo przystępne. 

Po z ku·" 
zarządu domem mogę zło~yć 1500 na wy~szą sum~ por~ 
czenta. Lasnwe oferty proszę slrtada.6 pod lit T. Ł. w Ad· 
ministracii ninieiszego pisma. 4407-0-1 

Swiotło =odbijolnio 
Tet 36-03 (Llchtpausanstalt) Tel. -'35-03. 

1; F. KRYGIERA, Gubernatorska 19. 
wykonywa za pomocą światła ELEKTRYCZNEGO. 
Kopje r~sunków, planów 1 \. p. na papierach światło. 

wych. otwarta od 8 rano do 8 wlecz. be.1 przerwy. 

PARYSKIE MODELE. 

MAGAZYN KAPELUSZY DAMSKICH 
i GALANTERJI 

Florentyny CHLEBOWSKIEJ Do wynaięcia: suknie balowe, ilu J e, maakaradow'f ~ 
ulica Zielona Nr. 33 (Zielony RyneK) M. KLEJN, Nowy Rynek 5L ma zaszczyt polecić Sz. swojej Kiilenteli duży wybór galanterj 

namskie1 i męskie] po cenach bardzo zniżonych Poleca równie~ 
kapelusze damskie tanie i gustowne, tamże tałobue kapelusze na 
składzie r lł59-0-l 

C•n• umlarkowan• Tudale:I: ap~••d•llt ali; toal•l7 atalowene • ••go 
meter)alU. 

Pióra 
Stalowe No 151 

Najlepsze w dziale fabrykacyi piór stąlowyr.h 

Przy 

bleDnicy, małot<rwisłości 
osłabreniu ogólnem, re• 
konwa lescentom re ko• 
menduje się stosowanie 

SANGUINAL 
REWEL 

w piguł kach llakon po 120 ptgulek - w 
płyn•ekier t-:an,g;ulnal b u t. e I k a po 

3\.0 gramów. 

Preparaty Sanguinai odzn:i.czają się 
tern, ::.e nadzwyeza1 łatwo przy1mu1e 1e 
i znosi nawet !:'laby żołądek pobudza. 
apetyt i riie sprawia ani obs1rukc1i, 
t1ni nólu glo" y I wogóle za11 n ego dzia
łania. ~Zh'.C•Jliwec:o 

~rzcrlc;tawiciele na pali•two rn-y Sll'.ie S. Rożyszewski l 
I. ·• o '.'"11Jer, Wa • zawa llracKa J\! 6. l\arol Szwind 
o.d.esa ha11·1t1Ja a N :1:>. ud. .ech, łłyga, Ul'Cll. !'au łurzezj 
N J lAdres poc;.tvwy ilyga ~krą111rn pOt:l..t(owa Nr. sou.) • 

1 nilrnii;c:ia Ja ~r111,lt'JW pr s;my zwracać uwagi: na. mnrkf1 
SAll.IGUlfUłL KKEWEL. 

Dr. L. Klaczl\ill 1' r' j(elman ( Dokt6r m-:!'· 
Konstanłynowaka u. :;• • . ' ol„sław Xon 

Sypbilis, skórne, weneryczne _ • IJ, f. 
choroby dróg moczowych. przeprowadzał saę iii 

Przy1mu)e od 8-l rano 1 od f>-8 na ul. PIOTRKOWSKĄ M 6R. powrócił. 
wlecz. Ola ptui od ł-ó po południu Cuoroby uszu . nosa i garflla. Przy)- Choroby uszu, nosa, gardł9 

muie oe1 10-12 i od 5-7 po polud i chirur~iczne 
Teleton Ia-00. 2035 - ul. Piotrkowska 5b. 

Dr.L. Prybul~l\i OOOO~EK!OO§C!OOOO Przy1!~ie~~·~r0r~:o~~ ~2~o P" 

powrócił. 
POLUDNIOWA 2. 'fel. 18-59 
l 'horoby sKOrne, włosów . (kosmetyka 
101.arske.} weueryczne. moczopłciowe 
1 meuwcy płciowe). Leczenie syp• 
hilisu Salwarsanem „Erlich• 
Hata „&Oli ~lł11 wsródzylnie. 

Lect.eu Je e1e11.trycz11oscią 1 masa• 
tem wll>raoyiuyrn 
Przy 1mu 1e: euoryob od 8-1 rano I od 
ł-11 po pol. panie od 6--6 po poł. 

Dla pat! osobua poozeKainia. 

©u&.l~~©J~~~ 
Chorob9 sl{óme, wene
ryczne i niemoc płciową 

r. Lewkowicz 
Leczenie tr~pra bear: ••Prrco• 

wan. 
!'rzy syphillsie. ::1tu.sowanle prep. „600 
1 „lhł" Le1,,zeme eteKtryoaoością im 

11atem wibraoy1nym. 

or.sła1atv. o 1111•ka 12 
o .o.-. t-atru ::a~li .1a. 

Oó 11-l i ud 6--"b. lila pań oó 1>-f 
niedziele ul1 9 t1o :i DOl-t. 
la Pa.U osobna poczekalnia. 

~ 

Dl'. mc1/. W. rnTlt. 
ul. Piotrkowski\ „\IQ 71. 

Cl1orw '''J serca 1 płu~ 
prą1mtlltl od 10 -1 l po poi. od ~-6 

1l'ele1onu nr. ~ 1-19. 

~r. f ran~i~ze~ ~~zi~niew:az ©!~©!~©!~~t 
Lekarz dentysta (senior) 

mieszka obecnie na ul. Prze• 
1azd Ił, tront, 1 -piętr. 'l'el. 17-14 
I.i ad ziny przy Jęli od 9 i pół do 11 ra
no i oii 6-ł:l wiecz 

A. Cenżar 
mieszka obecnie 

ul. Piotrllowska 82. 
'fe1e1 27-87. 

Leoznica ""' ~ 

1J::r. Jl . .Słeh1berg OO~OO~OO~OO~ 
Benedykta M 3 telefon 22-.12 Doktór 

Oddziały: Ortopedyczny. Roent 
genolo~lczny, Swlatło-leczn!c21y lelek 
try cz ny 
::>krzywienia KręgosJ:upa, choroby 
kości mięśni churoby o erwowe etc. 
Godziny pray1ęc 10-12 i od 4-6 

2®~~&5~&3~~ 

Ur. B~ Rejt 
SltEUN lA .'fi ~ ret. .s j. 7J 

tlp. cnoro11y .;1corue 1vtosów wene 
ryczuo:. mucz.uµ1oiowe 1 u.osmetyll:a 
JelotriKll '·"'-'""111H ,;ypnllisu ;:,aJvar 
santi11J l•:1ir ,,.,, 1tl\t.a ~out>~ 1 „„1,~ 

l w:>ru<lt~ 1i i1„, 1.o:c:1.c>11ie ~1i>li'tryczno1:>• 
ci I (ilJt:11!I •lll t,IL) I u h.VU.llltl l'>lpóC/l 
cycil ww OWJ i o w1et1en1e kana 
lu l ur"'tro:>nuplaJ. l.io•1z10y p1·zy 1ęc 0.1 

'I. do 12 11, i 011 l}-el do b-ef wiec;, 
w 111e<lt1e1"' oj ! 'J· e/ 10 ..! · SJ po J•O 

i..1111 \~ Pari; usolrnn poc,;eKt~l111!l 

Cho ro by kobiece 
Przyjm u 1e od fl-11 rano i od 3-6 pp 
w Niedzielę do 1 ~ e) przed połud. 
P.lO'fRKOWSKA 121; telet. 18-07. 

. lól6-f 

"fi .tuszer;<a mas1zysłi<a 
z /l)io ne Casarski11j Al<a 
de nJ• .n .J1:.~ 1.;!J w ałar5~&11". 
gu pra1ay1.:u 1ąca. :.:1) rat. przy11n111 a 
11Jttaa1. porody w nocy, zamówienia 
JIU ~:n l1ość p0dskórne za<1trzy kl wa 
n ie, 11r1;;iela porad, 11yskrecJa zavew· 
nion&. Andrzeja J'>ii311 m. li! doU-;">. 

Udpowle'1z1 na listy. 
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Dziś li 
Dzilll lł!itllillJ 
M6wiące OBRAZY Ili 
Najwi11ksza sensacja XX wieku 
Oprócz mówiących obrazów wielki kinematograficzuy 
„ .. „ .. program: .. .. „ 

• • 

Z tajników 
DUSZY KOBIECEJ 

.. .. 

W ielki dramat z ~ycia towarzyskjego w 4 wielkich aktach 

Figlarna kotka 
Arcyzabawna komeiłja w wykonaniu ulubieńca Sz. Publi 
· czności L E O N S A. 

Dziennik Pathe uterat~~df ;ztuka. 

Skalv Morlanv Wspaniałe zdjęcie 
I' a z ~natury w kolorach 

Niecha) nikt nie przepuici okaz)i słyszenia 

- • • - m6wiących obraz6w. • • • „ 

Najlepie) zgrany 11sextett11 muzyczny, 

Od dził do Piątku włącznie znakomita artystka 

H~nny PORTEN w gl6wnej roll. 

„~rzecfty 
Wielki dramat w 4-ch częściach. 

,,NIMFA NIAGARSKICH FAL" 
K •k G u I' T b k' k · łJ Wei!!oła komed.Ja „Nordiska" w ~ 

Ił roni a aumonta ,1 . ' ' . a a 1er a swaten1 wyko:::;; ~tK:;~:;~~i:h te-
Ostatnie wydarzenia. -

Młode Matki 
uie ~otraflą_1u~ obcho_dzić się bez pudru B.eb' Szofmana, gdyż używanie tej przy
sypki uwalma ie od wielu kłopotów przy pielęgnowaniu ich latorośli Pudeł' Bebe 
Szq.fmana cieszy się uznaniem wielu wybitnych lekarzy, którz y stosu Ją go stale w wy
padkach swędzenia skóry. odparzeń, starć i t . p. Do nabycia we wszystki h apte
kach składach aptecznych. Uwaga1 Wystrzegać się bezwartościowych naśladow-
nict;,v I żądać j~óynie prawdziwego udl"u Be be w oryginalnem opako• 

wamu z podpisem wynalazcy S. Szofmana. r2163 -29-1 

'------- - ---~-

• • • Lombard • 
• • 

O. W A LC H O W I C Z A i Syna, Południowa .M 20. 
zawi:;i.dam:a, 1.o llj24 lutego i dni następnych odbywać się 

będzie L I c y T A c J A 
za sprzedai zastawów we właściwym czasie nie .. p rolongo-

wanych M NQ które przewyższają 100 rubli podlegają 
00310_ 12003~ 124585 138637 143976 14+503 148711 152721 154044989 159196 
1612~0 16~ 213 1~6793 217645_219073 225774 229155 231665 2321 65 233906 9 
24~6n2 251119 2o~6 1~ 703 ~51_698, 2!'18258 887 260380 88 928 263036 36:;720 

~67273 271412 ~82'l27 283Li0 286277 289660 290056 539 2930ll8 294217. 

Warszawsl{ie 1\l(c9jne 
Tcwarz9st. J.?oż9czl(owe 

za zastaw ruchomości 

.tombara akcyjny 
Kapitał Akcyjny rub. J,500000 
Za pasowy i Rezerwowy 7 50000 

Zarząd i kantor główny 
Wa rszawa1 Plac Warecki Nr. 2 
Oddziały w Łodzi: I Zachodnia M 31. 

" " 11 Pasaż-Maiera 11. 
róg Mili:ołajewskiej 23 

Przyimuje na zastaw kos;:towuości i 
te.wary, wydaje pożyczki możliwie 

~~~Ji11~ 
,' 11A w~r ·~l AZKl MDDfl[ I llllRKI fABRYC Z ~ 
GOLOMANiELLENBANO 

D 
. wysokie, stopa procentowa zo · 
o sprzedania an: asser do pię- stała ;;i:n iżona, pobiera się od l ' l:11lo 
ciokonnego motoru zupełnie no · do 1 "Io miesięcznie. stosownie do wy

wy Wiadomość: ul. Konstantynow- sokości pożyczki. 4853-3 
ka .M 18 na parterze w orlcynle 
statnla sleń. 3704-0 

WARSZAWĄ, Lm rio W 15 Telefon N! 228 

Gabinet tylko Bla patał 
Leczniczo-kosmetyczny. 
ROZALJI SZERESZEWSKIEJ 

W strząsający dramat w 2 cz~śc 
w wyk. pierwszorzędnych ame-· 

rykańskich artystów. 

Cen~ zwyozajne. 

Najlepsz>1 muz. s mle• 
śoie. 

odJ?ciwied.zialny~ Ada m Góreoki 


